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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało adjunktów salinarnych: Jana 
K o r d e c k i e g o ,  Konstantego A l b r y e h t a  
i Franciszka M a c k i e w i c z a  zarządcami gór 
i hut w IX. klasie rangi w etacie osobowym 
zarządów salinarnych w Galicy i i na Buko­
winie .

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 11 
stycznia 1909 1. 8219 o zarządzeniach ochron­
nych w celu powstrzymania dalszego szerze­
nia się wścieklizny, oraz z dnia 11 stycznia 
1909 r. 1. 3501 z wykazem panujących w 
Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, ze­
stawionym na podstawie sprawozdań c. k. 
starostw, przedłożonych od 2 do 9 stycznia
1909 r   zamieszczone są w „Dzienniku
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 12 stycznia.

Ze  statystyki Galicyi.
(I.) Krajowe Biuro statystyczna wydało 

świeżo ton; VIII. (część pierwsza i druga) 
„Podręcznika statystyki Galicyi" pod redakcją 
dr. Tadeusza Piłata. Podręcznik ten nazwać

śmiało można nieprzebraną kopalnią mate- 
ryałów dla poznania naszego kraju.

Wedle Oester. Statistik  zajmuje Galicja 
wedle obliczeń z d. 31 grudnia 1900 roku 
78.496 kim. kwadr., co stanowi 24 16 proc. 
obszaru całego Państwa. Wobec tego Gali­
c ja  jest najrozleglejszą prowincyą Monarchii 
i dopiero drugie w ich rzędzie miejsce zaj­
mują Czechy z 51.948 kim. kwadr, obszaru 
(17 32 prc. całego obszaru Państwa).

W wymienionym dniu liczyła Galieya 
7,315.939 mieszkańców, co stanowi 27 98 
prc. ogólnej liczby ludności Państwa. Także 
więc. co do bezwzględnej liczby zaludnie­
nia jest Galieya największą prowincyą Au­
stryi. (Liczbę ludności Czech podano na 
6,318.697 mieszkańców, a 24T6 proc. ogól­
nego zaludnienia). Natomiast co do gęstości 
zaludnienia wyprzedzają Galicję inne kraje 
austryackie. I tak wypada na 1 kim. kwadr. 
1880 mieszkańców w Tryeście, 156w A ustry i 
Górnej, 132 w Czechach, 122 w Austryi Dol­
nej, 110 na Morawach, a tylko 98 w‘Gałicyi. 
Liczba to jednakowoż dość wysoka jeszcze w 
porównaniu z innymi krajami, jak n. p. z 
Salzburgiem, gdzie zaledwie 27 osób przypa­
da na 1 kim. kw.

Również co do przyrostu ludności ma 
pierwszeństwo przed Galicją kilka prowincyj. 
Przyrost ten w dziesięcioleciu 1890—1900 
wynosił L65 w Austryi Dolnej, L29 na Bu­
kowinie, 1-26 w Dalmacji, 1-24 na Szląsku, 
1*11 w Salzburgu, a L07 w Galicyi, przy- 
czera nadmienić wypada, że w dziesięcioleciu 
poprzedniem obliczono go na LOS.

Administracyjny i topograficzny podział 
kraju z początkiem r. 1900 przedstawiają na­
stępujące cyfry: Miast o własnym statucie 
posiada Galieya 2, powiatów politycznych 79, 
obwodów sądowych 16, powiatów sądowych 
186, dziekanatów 180, okręgów szkolnycn 81,

skarbowych 17, podatkowych 185, ewid. ka­
tastralnych 130, Izb handlowo-przemysłowyeh 
3, inspektoratów przemysłowych 3, lasowyeh 
8; wojskowych poborowych (razem z Buko­
winą) 19, okr. uzupeł. obr. kraj. 9, okr ko­
mend oddz. żandar. 28, gmin administracyj­
nych 6242, gmin katastralnych 5952, miej­
scowości 6702, miast 104, miasteczek 225.

Dla porównania zaznaczamy, iż mimo 
mniejszego obszaru mają n. p. Czechy więcej 
powiatów politycznych, bo 97 (Galieya 79), 
powiatów sądowych 229 (186), okręgów szkol­
nych 116 (81), podatkowych 224 (185), gmin 
administracyjnych 7544 (6242), gmin kata­
stralnych 9144 (5952), miejscowości 12.724 
(6702), miast 353 (104) i miasteczek 305 
(225).

W ogólnej liczbie ludności, zamieszku­
jącej Galieyę, przypadało dnia 31 grudnia 
1900 na rzym. katol. 45-8 proc. (3,352.044 
osób), na gr. kat. 42*4 proc. (3,104.103), na 
grecko prawosławne 0 0 (2352), na prote­
stanckie 0 6 (45.331), na mojżeszowe I L I  
(811.371), na inne 0*0 (738). Z pośród in ­
nych krajów największy odsetek rzymskich 
katolików wykazują: Kraina (99*8), Tyrol i 
Ziemia przedarińańska(99 5), Salzburg (99*2), 
Styrya(98*7). Wybrzeże (98 6), Austrya Gór­
na (97-5), Czechy (96 0) i Morawy (95*4). 
Co do luaności wyznania mojźeszowego, to 
najwyższy procent przypada na Galieyę i Bu­
kowinę ( I L I  i 13*2), następnie zaś na Cze­
chy (5*1). W innych prowincjach odsetek 
ludności wyznania mojźeszowego waha się 
pomiędzy 0*1 a L8.

Wedle obliczeń z wymienionej daty u- 
żywało w Galicyi języka polskiego jako do­
mowego 54*66 proc. (3,982.033), ruskiego 
42*29 proc. (3,080.443), niemieckiego 2*90 
(222.477); innych języków używała stale bar­
dzo nieznaczna tylko liczba ludności.

Przyrost używających języka polskiego 
jako rodzinnego w 10-leciu 1880—1890 wy­
nosił 14*84, ruskiego 11219 prc., w dziesię­
cioleciu zaś od 1890—1900 polskiego 14*33. 
ruskiego 8*89.

W tych samych dwu okresach czasu 
wynosił przyrost używających języka polskie­
go jako rodzinnego 15*00 i 23*78 na Szlą­
sku, 29*33 i 13*78 na Bukowinie, 63*45 i 
208*79 na Morawach. W Austryi Dolnej 
ubyła w latach 1880—1890 liczba mówią­
cych stale po polsku o 2*73 prc., natomiast 
zaś w dziesięcioleciu następnem przybyło 
125*58 prc.; tak samo w Czechach po ubytku 
61*78 prc. w latach 1880 — 1890 przybyło 
w następnem dziesięcioleciu 284*53 prc. mó­
wiących stale po polsku.

Lwów , 12 stycznia.
( W  sprawie dostarczania opału z  lasów 

państwowych dla okolic bezleśnych).
W nr. 10 i 12 Słowa Polskiego z dnia 

7 i 8 stycznia 1909 zamieścił poseł do Ra­
dy państwa Jan Zamorski artykuł p. t. „O- 
pał z lasów państwowych", w którym podda­
je ostrej krytyce zarządzenia c. k. Dyrekcyi 
lasów i dóbr państwowych we Lwowie wy­
dane w sprawie dostarczania opału ludności 
kilku bezleśnych powiatów wschodniej Ga­
licyi.

Gdy sprawa ta stanowiąca początek za­
mierzonej na większą skalę akcyi, budzi za­
interesowanie w szerszych kołach ludności, 
zasiągnęliśmy w tej mierze u kompetentnych 
czynników informaeyj, na podstawie których 
sprawa przedstawia się następująco:

Pan Namiestnik chcąc zadość uczynić 
życzeniom luduości co do zaopatrzenia w 
opał z lasów państwowych, wydał polecenie

Malarze krakowscy.
X.

Juliusz Makarewicz.
Wiele osób, zwiedzających pamiątki 

Krakowa, nie ma czasu, lub chęci z niemi 
bliżej się zapoznać. Przeciętny turysta ogra­
nicza się do pobieżnego obejrzenia Wawelu, 
kościoła Maryackiego, Muzeum Narodowego 
i na tern koniec. Ale, co tu mówić o tury­
stach — znam Krakowian, którzy dokładniej 
zapoznali się z osobliwościami Wiednia, albo 
Wenecyi, niż rodzinnego miasta.

Do takich, względnie mało znanych 
osobliwości krakowskich — oczywiście mam 
na myśli swojskich globetrotterów  — 'na le­
py augustyański kościół św. Katarzyny, jeden 
z najpiękniejszych zabytków ostrołuku na
ziemiach polskich.

Pomimo, że czas, ludzie i okoliczności 
sprzysięgły się na jego zniszczenie, stoi do­
tąd w swej pierwiastkowej piękności, niby z 
szat odarta, prześliczna dziewica. Ostatnimi 
jednak czasy zaczyna ta świątynia powsta­
wać, jak feniks z popiołów i wiele już uczy­
niono, aby ją  i sąsiedni klasztor przywró­
cić do pierwotnego wyglądu.

Między innemi, dzięki niezmordowanym 
zabiegom poprzedniego przeora O. Franciszka 
Schuberta i obecnego O. Grzegorza Utha, 
którzy z całym pietyzmem podjęli dzieło re- 
stauracyi kościoła i klasztoru, zabrano się 
także do odnowienia bardzo ciekawych ma­
lowideł, umieszczonych na ścianach krużgan­
ków klasztornych.

Na krużganki te zaglądam dość często, 
bo interesują mnie postępy prac restaura­
cyjnych. Przy tej sposobności zapoznałem się 
z Makarewiczem, który przez nadzwyczajne od­
restaurowanie malowideł w kaplicy Święto­
krzyskiej na Wawelu, zdobył sobie zasłużoną 
sławę, jako jedyny dziś w Polsce artysta- 
malarz, mogący podejmować tego rodzaju

prace. Mamy wprawdzie dość restauratorów, 
ale są to ludzie, co swój artyzm zawiesili na 
kołku i stali się prostymi rzemieślnikami. 
Tymczasem Makarewicz, pomimo żmudnej, z 
benedyktyńską cierpliwością dokonywanej re­
stauracji, znajduje dość czasu, aby uprawiać 
właściwą sztukę, jako pełen finezyi rysownik, 
jako dzielny portrecista i pejzażysta, wreszcie, 
jako kompozytor stylowych o głębszej war­
tości artystycznej witrażów.

Makarewicz urodził się na Podolu ga- 
lieyjskiem i, chociaż liczy sobie pięćdziesią­
tkę, wygląda o wiele młodziej, bo z całej 
jego postaci i ruchów przebija dużo mło­
dzieńczej jeszcze werwy i energii życiowej. 
Studya rozpoczął w Wiedniu pod Wurzinge- 
rem, jako stypendysta hr. Karola Lancko- 
rońskiego, który onego czasu żywo się inte­
resował młodymi talentami i umiał jo, od­
krywać. Następnie przeniósł się do Mona­
chium, gdzie jego kierownikiem był profesor 
Benczur, obecny dyrektor Akademii w Bu­
dapeszcie. Po ukończonych zaś latach nauki 
czynił częste artystyczne wycieczki do Włoch, 
na Wschód i do Paryża, tej Mekki artystów 
całego świata.

Osiadłszy we Lwowie, oddał się Maka­
rewicz pracy głównie w dwu kierunkach: 
malarstwu dekoracyjnemu, oraz odtwarzaniu 
życia ludowego na Rusi.

Prace jego z tego drugiego zakresu od- 
dawna zwracały na się uwagę na wystawach 
we Lwowie i Krakowie, zwłaszcza wyborne 
typy wieśniacze, zbierane z zamiłowaniem 
na Podolu i wśród Hucułów.

_ Z jego obrazów rodzajowych zasługują, 
pomiędzy innymi, na uwagę: charakterysty­
czny „Jordan", który przyniósł mu medal na 
Wystawie krajowej w 1894 roku i bardzo 
dobry „Pogrzeb na Podolu".

Bezpośrednie stykanie się z ludem na­
prowadziło go na studya nad zdobnictwem 
ludowem. Z biegiem czasu stał się on jego 
pierwszorzędnym znawcą i umiał je zręcznie 
wykorzystać w pracach dekoracyjnych. Stu- 

I dyując zaś we wschodniej połaci kraju za- 
j ezątki sztuki ludowej, spoczywające w zdo­

bnictwie, zainteresował się mocno Makare­

wicz sztuką bizantyńską, której ślady są w 
niej bardzo widoczne. Zainteresowanie jego 
wzrosło, gdy powierzono rau wykonanie po­
lichromii wnętrza katedry grecko-katolickiej 
w Stanisławowie, tak, że uczynił dłuższą wy­
cieczkę na Wschód, aby zapoznać się bliżej 
ze sztuką bizantyńską. Szczególniej pobyt na 
słynnej górze Athos dał mu sposobność do 
gruntownego zbadania starego i neobizan- 
tyńskiego malarstwa, co było mu tak pomo­
cne przy restaraucyi ściennych malowideł w 
wyżej wspomnianej kaplicy Świętokrzyskiej.

Gdy wezwano Makarewicza do Krako­
wa, celem dokonania tego dzieła i gdy oka­
zało się, że jest to majster w tym ro­
dzaju, polecił, mu JEm. Kardynał Puzyna 
zaprojektować także witraż do kaplicy, gdzie 
spoczywają relikwie błog. Wincentego Ka­
dłubka. Następnie znów uprosili go ojcowie 
Augustyanie, aby odnowił, względnie wydo­
był z pod warstwy wapna, późniejszych prze- 
malowań i brudu cenne malowidła średnio­
wieczne na krużgankach ich klasztoru. — 
Trzeba obejrzeć to, co już tam zrobił Maka­
rewicz, aby ocenić jego umiejętność facho­
wą, kierowaną przez delikatne poczucie nie- 
tylko gruntownego znawcy średniowiecznego 
malarstwa, ale również utalentowanego ma­
larza doby dzisiejszej. Niepodobna też nie 
podnieść zasług, jakie położyli w tym kie­
runku, przedtem wzmiankowani zakonnicy:
O. Schubert i O. Uth, którzy, choć cudzo­
ziemcy, z prawdziwym zapałem oddali się 
dziełu restauracji, nie bacząc na skromne 
nader fundusze konwentu.

Witraż w kaplicy błog. Wincentego Ka­
dłubka, zdaniem ludzi naprawdę kompeten­
tnych, odpowiada wszelkim warunkom, wy­
maganym od tego rodzaju dzieł malarskich. 
A jednak nie znalazł on łaski w oczach pe­
wnej kliki krakowskiej, która związała się 
w sprawach sztuki w związek bardzo podo­
bny do camorry neapolitańskiej. Kto do niej 
nie chce należeć, uznany zostaje za nieudol­
nego i szkodliwego artystę, którego trzeba 
„utrącić" za każdą cenę, choćby sposobami 
nielicującymi — już nie mówię z koleżeń­
stwem, ale nawet z prostą uczciwością. 2e

tak jest w istocie, łatwo się przekonać po 
fakcie, iż z raeyi owego witrażu, który, w 
myśl rozporządzeń rzeczonej camorry, miał 
być przez kogoś innego wykonany, otrzymał 
Makarewicz od niej un coup de pied de lane  
na łamach jednego z pism warszawskich, chę­
tnie umieszczającego nieudolne elukubracye 
na temat spraw artystycznych Krakowa.

Taka krytyka, takie zarzuty, jakie umie­
szczono w tem piśmie, dotknąć Makarewicza 
nie mogą, ale dają smutne świadectwo po­
ziomowi kulturalnemu pewnych sfer artysty­
cznych Krakowa, a świadczą o bezdennej 
ignorancji pewnych organów prasy warszaw­
skiej oraz ojej lekkomyślności przy wydawaniu 
sądu w sprawach sztuki. Zresztą, za najlep­
szą odpowiedź na podobne napaści służy ar­
tyście karton do wspaniałego witrażu ze św. 
Jerzym, wykonany na zamówienie hr. Kazi­
mierza Szeptyckiego, który można w jego 
pracowni oglądać.

W pracowni tej widziałem także próbne 
odbitki z prześlicznych barwnych ilustracyj 
do „Bajek ludowych", które wydaje z tekstem 
Kasprowicza księgarnia Altenberga we Lwo­
wie. Artysta skończył również teraz seryę 
pięknych ilustracyj do luksusowego wydania 
„Madonny Busowiskiej" Wł. Łozińskiego. Sta­
nowią one cenny nabytek w obecnie niezbyt 
bogatym dziale ilustracyjnym naszej sztuki.

Przed Makarewiczem, artystą w pełni 
sił i rozwoju dojrzałego talentu, stoi otwo­
rem jeszcze jedno pole, a mianowicie malar­
stwo dekoracyjne, którego zapotrzebowanie 
zwiększa się u nas ciągle. Wykonana przezeń 
dekoracja wielobarwna katedry grecko-kato­
lickiej w Stanisławowie oraz czytelni lwow­
skiej biblioteki uniwersyteckiej, zalecają go 
znakomicie w tym kierunku. Szczególniej je­
dnak wspaniały projekt stylowej polichromii, 
którą powierzył mu do wykonania w słynnej 
cerkwi wołoskiej Instytut Stauropigiański, 
świadczy, że Makarewicz — to pierwszorzę­
dny malarz-dekorator

Józef Trepka.
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Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych, aby ży­
czenia te w możliwie najszerszych granicach 
uwzględniała. Gdy drzewo opałowe z powodu 
wysokich taryf kolejowych nie znosi dale­
kiego transportu, Dyrekcya chcąc umożliwić 
ludności mieszkającej w większej odległości 
od lasów państwowych nabywanie opału, 
udała się w czerwcu 1908 do Ministerstwa 
kolei żelaznych o przyznanie refakcyi dla 
transportu drzewa opałowego do 10 powia­
tów wschodniej Galicyi, w których daje się 
tegoż brak najbardziej odczuwać. Otrzymawszy 
pismem z dnia 6 września 1908 od Dyrekcyi 
kolei państwowych zawiadomienie o przy 
znaniu przez Ministerstwo kolei rzeczonych 
refakcyj, zarządzono natychmiast zbadanie, 
jakie iiości drzewa opałowego po pokryciu 
zobowiązań kontraktowych i zapotrzebowania 
miejscowej ludności mogą być do okolic bez 
leśnych wysłane. Ponieważ w górskich oko­
licach, które dostarczają przeważnej części 
opału z lasów państwowych pochodzącego, 
drzewo wyrabia się z reguły w miesiącach 
maju do sierpnia, nie mogło naturalnie to 
obliczenie zapasów prędzej jak we wrześniu 
być uskutecznionemu Gdy tylko ustalono wy­
sokość rozporządzalnyeh zapasów, tak łupek, 
jak i krąglaków, zawiadomiła Dyrekcya la­
sów pismem z 1.5 października 1908 1. 19206 
wspomnianych 10 powiatów, ze przeznacza 
się dla każdego z nich pewną ilość opału, 
który może służyć jedynie do pokrycia zapo­
trzebowania ludności najuboższej, ileże od 
tego warunku uczyniło Ministerstwo kole­
jowe zawisłem udzielenie przyznanych zna­
cznych refakcyj kolejowych, umożliwiających 
transport opału nawet w dalej od lasów 
kameralnych położone okolice. — Zara­
zem oznajmiono Wydziałom powiatowym, 
że Ministerstwo kolei zastrzegło sobie pra­
wo kontrolowania, czy Wydziały powiato­
we do tego warunku się stosują i zastrzeżo 
no to samo prawo dla Dyrekcyi lasów, która 
cenę drzewa również znacznie zniżyła, doda­
jąc przytem, że jeśliby do 14 dni Dyrekcya 
lasów choć ogólnikowej odpowiedzi od któ­
regoś Wydziału nie otrzymała, uważać to bę­
dzie za zrzeczenie się partycypowania w na- 
bycin drzewa rzeczonego i zapasy dla tego 
Wydziału przeznaczone rozdzieli na inne, które 
o to poproszą. Gdy tych 14 dni, a nadto je­
szcze dalszych 8 dni minęło, a zimna nasta­
ły, trudno było zwlekać dłużej z repartycyą, 
rozdzielono tedy w dniu 12 listopada 1908 
wszystkie rozporządzalne zapasy drzewa twar­
dego między te Wydziały powiatowe i urzędy 
gminne, które aż do dnia tego oznajmiły, że 
na kupno opału reflektują, a to między W y­
działy powiatowe w Husiatynie, Skalacie, 
Tarnopolu, Trembowli i Zaleszczykach, tudzież 
urzędy gminę w Bołszowcach i Borszczowie. 
Dopiero dnia 14 listopada b. r. wpłynęło do 
Dyrekcyi pismo Wydziału powiatowego w 
Czortkowie z d. 9 listopada 1908, gdzie ten 
Wydział oświadcza, że przed daniem odpo­
wiedzi stanowczej musi się porozumieć z gmi­
nami, a dnia 21 listopada b. r. pismo z 19 
listopada 1908, gdzie Wydział oznajmia, że 
reflektuje na pobór drzewa, ale nie akceptuje 
„zastrzeżonego" prawa kon tro li, komu je 
sprzedaje i to ani przez kolej, ani Dyrekcyę 
lasów. Rzecz oczywista, że pominąwszy nawet 
to zastrzeżenie, w braku rozporządzalnyeh za­
pasów nie można już było wtedy oddać wy­
działowi powiatowemu w Czortkowie do dy- 
spozycyi żądanego przezeń opału. Zaznaczyć 
należy, że Dyrekcya lasów chcąc udogodnić 
ludności nabywanie opału, przyznała nabyw­
com prócz znacznego zniżenia ceny drzewa, 
tak daleko idące ułatwienia, jak trzymiesię­
czny kredyt i na pokrycie ewentualnych u- 
bytków w czasie transpoitu bezpłatny 5 prc. 
nadmiar ładugi, wobec czego nie można chyba 
dopatrzeć się w żądaniu Dyrekcy. lasów, aby 
składano na koszta dostawy wagonów kole­
jowych, na miejsce załadowania, zakupna li­
stów przewozowych i załadowania drzewa do 
wagonów zaliczki po 10 koron od wagonu, 
umyślnego stawiania trudności, zwłaszcza je­
śli się zważy, że koszta załadowania wyno­
szą 10 do 30 hal. od metra przestrzennego 
drzewa, a wiele wagonów posiada ładowność 
15.000 kg., t. j. mieści do 27 mp.s twar­
dego drzewa.

Równocześnie z dokonaniem repartycyi 
drzewa opałowego zawiadomiła też Dyrekcya 
lasów Dyrekcyę kolei państwowych o szcze­
gółach tej akcyi, zprośfcą o wystawienie cer­
tyfikatów na przyznane zniżki taryf kolejo­
wych i przesłanie ich Zarządem lasów, ma­
jącym się zająć ekspedycyą opalu, a równo­
cześnie otrzymały te  Zarządy szczegółowe 
wskazówki mające zapewnić szybką wysyłkę 
drzewa do staeyj kolejowych, wskazrwanyeh 
im przez Wydziały powiatowe, stosownie do 
otrzymywanych zamówień ludności.

Jak się z powyższego przedstawienia 
sprawy okazuje, uczyniła Dyrekcya lasów 
wszystko, co leży w jej mocy, by luduość 
bezleśnych okolic otrzymała możliwie prędko 
po przystępnych cenach wszystkie zapasy o- 
pału, którymi Dyrekcya lasów wówczas roz­
porządzała. Że przy sposobności nieleżącego 
w kompetencyi Dyrekcyi lasów wystawiania 
certyfikatów na przyznane zniżki taryf kole­
jowych wyłoniły się niedajace się przewidzie 
trudności, które opóźniły znacznie rozpoczęć

j cie dostawy opału, należy przypisać okoli­
czności, iż przy zapoczątkowaniu każdej zu­
pełnie nowej, na większą skalę obliczonej 
akcyi, trudności takie prawie zawsze się zda­
rzają i dopiero w dalszym ciągu na podsta­
wie w poszczególnych wypadkach poczynio­
nych doświadczeń usuwać się dają. Zauważać 
należy wreszcie, że tm dn iści. te już zostały 
usunięte i transport opału na Podole rozpo­
częto.

Awans styczniowy w  t  i Ł  Armii.
(VI.) Dziennik rozporządzeń wojsko­

wych dla c. i k. A rm ii o g ła s z a : R ezerw o­
wym i chorążym i w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  
s t r z e l c a c h  i p i o n e r a c h  zamianowani 
rezerwowi kadeci: Jan Ominger 77, Karo! 
Zdekauer 98, Roman Sierocki 58 Teofil 
Braha 41, Józef Adamek 77, Karol Adamek 
95, Karol Schmidt 1, Aloizy Fischer 41; 
w ką w a 1 e r  y i : rezerwowy podoficer E m a ­
nuel Harbich 3 p. drag.; w a r t y l e r y i  
p o l n e j  rezerwowi kadeci: Rudolf Hille 29 
p. art. poln., Noe Halpern 33 p. art. poln., 
Roman Słoński 10 p. haubic, Antoni Hoff­
mann 31 p. art. poln., Bogdan Gorzkowski
1 p. art. poln., Alfred Mikeska 1 dyw. art. 
konnej, Józef Mahler 30 p. art. poin., Ry­
szard Łowy 32 p. art. poln., Jakób Stockin­
ger 10 dyw. art. konnej, Maksymilian Gry- 
cko 31 p. art. poln., August Fuss 33 p. art. 
pola., Otto Wacha 30 p. art. poln., Andrzej 
Gutkowski 1 dyw. art. konnej, Erwin Beigl 
10 p. haucic, Mieczysław Obertyński i Teofil 
Patoćka 1 p. art. poln., Wincenty Zadloukal 
29 p. art. poln., Kazimierz Maksymowicz 3 
p. art. poln., Józef Bielecki 1 p. art. poln., 
Jan Jugendfein 3 p. art. poln., Karol Schrot- 
ter 11 p haubic, Ludwik Fedorowski 29 p. 
art. poln., Izrael Glasberg 31 p. art. poln., 
Wincenty Cybulski 10 dyw. art. konnej, Bruno 
Weiss 11 p. haubic, Józef Pikuziński 31 p. 
art. pola., Aleksander Chraca 3 p. art. poln., 
Jan  Sitnicki 10 p. haubic, Ryszard Kramer 
29 p. art. poln., Józef Wojnar 33 p. art. 
poln., Aloizy Gebauer 2 p. art. poln., Józef 
Gruszeczka 3 p. art. poln., Edward Dobiasz
10 dyw. art. konnej, Otto Mayer 2 p. art. 
poln., Miłosław Naprstek 30 p. art. poln., 
Władysław Wendt 28 p. art. poln., Franci­
szek Thomas 10 p. haubic, Fryderyk Rotter
2 p. art. poln., Włodzimierz Nagórzański 29 
p. art. poln., Karol Hofmann 32 p. art. poln., 
Władysław Drabik 3 p. art. poln., dr. Mar­
celi Goldlust 30 p. art. poln., Antoni Pablus
3 p. art. poln., Modest Skraba 31 p. art. 
poln.; Wiktor Adlersberg 33 p. art. poln., 
Fryderyk Lorz 28 p. art. poln., Maks Wóhs 
28 p. art. poln., Stefan Chrzanowski 11 p. 
haubic, Erwin Kerger 8 p. artyleryi polnej 
Leon Klein 30 pułk artyleryi polnej, Broni­
sław Kułakowski 31 pułk artyleryi polnej, 
Franciszek Baumgartner 30 p. art. poln., 
Herman Fltirscheim 30 p. art. poln., Roman 
Szypajło 11 p. haubic, Józef Adamowski 10 
p. haubic, Filip Muller 33 p. art. poln., 
Maks Grabner 28 p. art. poln., Jan  Handzel 
3 p. art. poln., Władysław Batycki 31 p. 
art. poln., Oskar Friser 29 p. art. poln., A n­
toni Halada 28 p. art. poln,; w a r t y l e r y i  
f o r t e c z n e j :  Adam Uhl 2 p., Gottlieb Fi- 
kejs 2 p., Ferdynand Schlosser 2 p., An­
drzej Krupa i Franciszek Pitra 2 p., Hudolf 
Hruśa 2 p., Leopold Schindler 2 p., dr. F ran ­
ciszek Martilik 2 p., Franciszek Fischer z 3 
p. przy 4 p., Adolf Schópka 3 p., Edward 
Sinejkal 2 p., Ryszard Bohm z 3 p. przy 4 
p., Wincenty Koppel i Joachim Jachzel 2 p., 
Karol Farsa z 3 p. przy 4 p., Karol Hartel 
i Dawid Feldmann 2 p., Adam Thumser 3 p.; 
w 3 p. t r e n u :  rezerwowy podoficer Hubert 
Pivnióka.

Rezerwowymi kadetami zamianowa­
ni następujący rezerwowi podoficerowie w 
p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i p i o ­
n i e r a c h :  Jan Bofucky 45, Karol Rotter 
89, Franciszek Makowiec 57, Józef Stanek 
15, Engelbert Lehr 93, Jan  Kapelusz 30 bat. 
strzele., Aloizy Alleś 9, Leon Grossmann 89, 
Zygmunt Wroński 20, Wojciech Pechnik i 
Józef V itećek l, Jan  Nalepa 13, JózffSkroeh 
95, Kazimierz Matejski 90, A rtur Lówy 45, 
Franciszek Danek 56, Wacław Werunsky 89, 
Emil Beneś 57, Jonas Redlieh 3, Marcin 
Lippert 100, Aloizy Sekanina 100, Jan Su­
chanek 40, Ferdynand Viśka 45, Józef Be- 
zanek 57, Wincenty Tyszowiecki 13. Karol 
Otman 9, Włodzimierz Szuchiewicz z 10 bat. 
pion. przy 2 bat. pion., Gottlob Kaće.r 10
bat pion., Franciszek Psiur z 10 hut. pion.
przy 11 b 't. pion., Franciszek L ^  kouowicz 
13, Zderiko Rlaschke 41 Emmu*-! Hermann 
45, Rudolf Kanfmann 10, Wł-dysław Szy- 
meczko 24, Rud -If Wild 20. Jakób Kroopa 
13. Józef Khyn 15. Adolf SMIaćek 95, dr. 
IzaakLechm-r vel Dawid 95. Witold Wittek 
13, Michał Genik 24, Józef Benak 15, Jan 
Cbmelaż 95, Antoni Bielawski 10, Zdzisław 
Ż-ge.stnwski 13, Bogusław Bretschneider 
15, Aloizy Knćera 55, Aleksander Kankhofer
20, Rudolf Kozłowski 95, Roman Dudyński
11 bat. pion., Karol Baśtyf 55, Juliusz Bauer 
80, Ferdynand Hlihmer 1, Tomasz Sedlaćek

13, Józef Jirkovsky 55, Karol Skarda 10, Mi­
kołaj Hutnikiewicz 80, Leopold recte Leib 
Serok 13, Włodzimierz Smerczyński 24, Aloi­
zy Hoffmann 93, Franciszek Flach 1, Karol 
Ascher 90, Emil  Wekluk 80, Eliasz Oioroch 
15, Edward Hessing41, Maksymilian Mazur­
kiewicz 10. Franciszek Paryźek i Leopold 
Nobis 55, Franciszek Janousek 58, Franci­
szek Knssarz 93, Teodor Chałupa 1, Zdeuek 
Durlin 45, Jakób Chranowski 55, Andrzej 
Tomana 13. Antoni Stan^ler 9, Giistaw Grimm 
24, Józef Hengl 58, Rudolf Pazdirek 93, Ja­
romir Jimusek 24, Karol Schmeigl 10, Ju ­
liusz Skalisz 30, Michał Bystrowski i Wła­
dysław Nasal 57, Gottlieb Kalab 57, Szymon 
Fedak 10, Franciszek Bula 10, Franciszek 
Jedfćka 9. Ludwik Maciejowski 20 Wacław 
Simpach 89, Jerzy Heiter 3. Józef Zemauek 
40 Włodzimierz Ratislaw 55, Klemens Ba 
chnicki 10, Izydor Mandl 57, Antoni Piątek 
56, Frańciszek Hendryeh 95, Józef Sokol 15, 
Autom B ichyuek 95, Jan Gajewski i Leopold 
Eisiriger 95, Karol Stibal 1, Rudolf Śkorpil 
90, 'Frydefyifr Valenta 95, Ernest Ko,jetinskv 
93 Ferdynand Kaiser 1.5, Izrael Lindenbaum 
9, Hersz Stenzler 41, Jan Suehomel 45, An­
toni Zah&ikiewiez 30 bat. strzele., Grzegorz 
Dumka 15, Władysław Trzciński 24, Karol 
Jurzyca 3, Herman Schmach 15, Juliusz Ge­
bauer 1, Józef Wary w oda 13, Andrzej Har- 
las 45. Egon Nyiry 56, Juliusz Pannenka41, 
Józef Feuerstein i dr. Józef Goldenthal 95, 
Tiyadar Dorre 23 bat. strzele., Włodzimierz 
Patera 40, dr. Marcin Dragan 95, Majer Bar­
dach 30, Franciszek Mudroch i Syatopluk 
Syoboda 9, Karol Wachlowski 41, Henryk 
Bachtig 58, LDon Cetti 1, Franciszek Libal 
40, Franciszek Zpevak 89, Bernard Skowro­
nek 57, Julian Barabasz 24. (C. d. n.)

Z położenia.
Wczoraj rozesłano zaproszenia na naj­

bliższe p o s i e d z e n i e  I z b y  p o s ł ó w ,  któ­
re odbędzie się dnia 20 b. m. o godz. 11 
rano.

Na porządku dziennym następujące spra­
wy: Dyskusja nad jedną z kolei lokalnych 
w Styryi; weryfikacja kilku wyborów; wnio­
sek w sprawie utworzenia stumilionowej fun­
dacji jubileuszowej na ubezpieczenie na sta­
rość.

*
Na wezorajszem posiedzeniu Wydziału 

miejskiego w Pradze wniósł dr. S o u k u p  
interpelację z powodu u c h w a ł y  S e j m u  
do 1 n o - a u s t r  y ac  ki  e g o  o n i e m i e c k i m  
j ę z y k u  w y k ł a d o w y m  w szkołach dolno- 
austryackich, powziętej na wniosek p. Ax- 
manna. Mówca oświadczył, że należy przeciw 
temu zająć stanowisko i zaprotestować.

Burmistrz G r o s z  oświadczył, iż w spra­
wie tej już odbyły się liczne manifestacje i 
że najlepszą odpowiedzią na wniosek p. Ax- 
manna byłoby założenie w Wiedniu czeskiej 
szkoły średniej.

Wydział miejski postanowił sprawę tę 
wszelkiemi siłami poprzeć.

W dalszym ciągu posiedzenia domagał 
się jeden z radnych, aby wobec upaństwo­
wienia konserwatoryum muzycznego w Wie­
dniu, zażądać upaństwowienia konserwato­
ryum w Pradze.

Na wczoraj po południu zwołane posie­
dzenie S e j m u  G o r y c y i  nie mogło się od­
być z powodu nieprzybycia posłów, toczą się 
bowiem ożywione rokowania w sprawie po­
rozumienia celem wstrzymania obstrukcji. 
Marszałek zawiadomi posłów w drodze pise­
mnej o terminie następnego posiedzenia.

*
Głównym przedmiotem rozpraw na o- 

statniej wę g .  R a d z i e  m i n i s t r ó w ,  był, 
jak z Budapesztu donoszą, program pracy 
parlamentarnej, którego ważny punkt stano-_ 
wi projekt ustawy o kolei elektrycznej Presz- 
burg-Wi edeń.

Równocześnie z obradami w plenum 
Sejmu ma pracować obok komisyi reformy 
wyborczej komisja aneksyjna.

Rokowania z Rządem austryackim w 
sprawie bankowej będą spokojnie toczyć się 
dalej. W sprawie wojskowej nie można na 
razie spodziewać się rozstrzygnięcia, gdyż w 
przedłożeniu, które wnieść rna w Sejmie mi 
nister honwedów, gen. Jekelfalussy, domagać 
się zamyśla rząd węgierski jedynie uchwa­
lenia. normalnego kontyngentu rekruta.

N ektóre pisma węgierskie twierdzą, iż 
w kroi kim czasie spodziewać się należy dy- 
misvi gen JekGfalussego. a to rzekomo z 
przyczyny, iż pewnych przyrzeczeń, poczy­
nionych w r z. w rozprawie nad kontyn­
gentem rekruta, nie zdołał dotrzymać. W ko­
łach dobrze poinformowanych jednakowoż 
zapewniają, że na pogłoskach tych niema ani 
słowa prawdy. Minister -Jekelfalussy spełni 
wszystko, co zapowiedział i pozostanie na swym 
posterunku.

Sprawy zagraniczne.

(Pożyczka rossyjska. — Artykuł Schlieffena. — 
Kwestya marokkańska. — Zwrot w sprawie 
perskiej. — Upadek Yuanszikkaisa w Chinach.—

Porozumienie Wenezueli z Holandyą).

(^j:)Zawarcie układu w sprawie w i e l ­
k i e j  p o ż y c z k i  r o s s y j s k i e j  świadczy, 
iż zarówno w dyplomatycznych, jak finanso­
wych kołach utrwalił się spokojniejszy po­
gląd na obecne położenie międzynarodowe. 
Nie należy bowiem zapominać, iż rossyjski 
minister skarbu p. Kokowcew już w listopa­
dzie poczynił kroki celem zaciągnięcia po­
życzki, której nieodzowną potrzebę wykazał 
w Dumie. Wówczas jednak obawa przed wy­
buchem groźniejszych konfliktów, która od­
działywała zbyt silnie na giełdy europejskie, 
wprost uniemożliwiła przeprowadzenie wiel­
kiej operacyi finansowej, choćby nawet Ros- 
sya okazała była gotowość do przyjęcia o 
wiele uciążliwszych, niż teraz, warunków. 
Pożyczka obecna wynosi 1350 milionów fran­
ków, z czego 1200 milionów pokryje Fran- 
cya, a resztę Anglia i Holandya. Jeżeli więc 
pierwszorzędne grupy finansowe we Francyi 
i Anglii zdecydowały . się na podjęcie tak 
wielkiej tranzakcyi pieniężnej, to musiały 
one na podstawie autorytatywnych wyjaśnień 
wyrobić sobie przekonanie, iż krytyczne mo­
menty nie zagrażają obecnie międzynarodo­
wemu położeniu i że wzmocniła się nadzieja 
pokojowego rozwiązania zawikłari, które je­
szcze niedawno europejską opinię publiczną 
utrzymywały w naprężeniu i zaniepokojeniu.

Niezasłużona reklama, z jaką spotkał się 
ogłoszony w Deutsche Eeme p. t. „Wojna w obe­
cnych czasach" a r t y k u ł  byłego szefa nie­
mieckiego sztabu generalnego hr. S c h l i e f ­
f e n a ,  tłumaczy się jedynie tern, iż na no- 
worocznem zebraniu generałów cesarz Wil­
helm powołał się na ustępy wojskowe tego 
artykułu i z nimi się niejako zsolidaryzo- 
wał. Zebranie było poufne, a dotąd niewia­
domo, kto się dopuścił niedyskrecji, która 
spowodowała znowu pewne wzburzenie nie­
mieckiej opinii publicznej. Prasa z początku 
nie zanotowała nawet pojawienia się tego 
artykułu, a zajęła się nim dopiero wtedy, 
gdy się stało wiadomem, iż cesarz do niego 
przywiązuje większe znaczenie. I  nie ustępy 
wojskowe, ale właśnie część jego polityczną, 
która na zebraniu nie była ani odczytana, 
ani dyskutowana, uczyniono przedmiotem oży­
wionej dyskusyi publicystycznej, chociaż treść 
artysułu bardzo pessymistycznie zabarwiona, 
nie odznacza się zbyt wielką trafnością i by­
strością poglądów politycznych, a ustępy od­
noszące się do kwestyj wojskowych, nazwał 
generał Langlois wprost banalnymi. Dla obe­
cnych wewnętrznych stosunków w Niem­
czech ma jednak wszczęta nad artykułem hr. 
Schlieffena dyskusja tę charakterystyczną 
stronę, iż tym razem nie zwraca się ona 
przeciw cesarzowi, lecz przeciw kanclerzowi. 
Dość w tej mierze przytoczyć opinię konser­
watywnego Beichsbote. Sądzi on, iż artykuł 
zgadza się z panująeem w kołach wojsko­
wych już od dawna zapatrywaniem, iż armia 
własną siłą nie będzie mogła długo napra­
wiać błędów dyplomacji i zapobiegać wy­
twarzanym przez nią niepomyślnym momen­
tom międzynarodowego położenia. „Niebezpie­
czeństw — pisze Beichsbote — nie zmniejszy 
się i nie uchyli się ani walkami konstytu- 
cyjnemi, ani podniecaniem nieporozumień 
między koroną a ludem. Artykuł Schlieffena 
jest ze strony wojskowej możliwie najostrzej­
szą krytyką ujemnego wyniku naszej polityki 
zagranicznej". Tę myśl wyrażają także inne 
pisma, upatrując w artykule Schlieffena pierw­
szy strzał wojskowy, wymierzony przeciw 
ks. Buelowowi. W miejsce dotychczasowej 
cywilnej kamarylli wysunęła teraz prasa ka- 
maryllę wojskową, o której zapewne jeszcze 
dłuższy czas rozpisywać się będzie.

Ze spraw międzynarodowych, do których 
przywiązują większy interes także Niemcy, 
weszła obecnie na porządek dzienny znowu 
k w e s t y a  m a r o k k a ń s k a .  Wszystkie mo­
carstwa podpisane na akcie algesiraskim uzna­
ły już Muley Hafida, jako prawowitego suł­
tana marokkańskiego. Nowy sułtan zobowią­
zał się jednak przejąć na siebie i dotrzymać' 
wszystkich kontraktów i umów, jakie pań­
stwo marokkańskie zawarło za poprzednich 
rządów z mocarstwami. Równocześnie jednak 
z tem uznaniem międzynarodowem Muley Ha­
fida, nadeszły wiadomości o dalszem posuwa­
niu się wojsk francuskich w głąb terytoryum 
marokkań->kiego. Dzienniki niemieckie dono­
szą, iż obsadzona została część okręgu Szanji 
na zachodzie i że generał Lyautey swoje po­
sterunki wojskowe wysunął aż do Kosbatu, 
oddalonego tylko o 150 kim. od stolicy Fezu. 
Pierwszej wiadomości rząd francuski w ofi- 
cyalnej nocie od razu zaprzeczył, co do dru- 
ę,'ięj zaś ograniczył się Temps tylko do za­
znaczenia, iż generał Lyautey osobiście nie 
przebywa w Kasbat i nie zamierza tej miej­
scowości obsadzić. Wobec tego dep. Jaures, 
zdecydowany przeciwnik obecnej polityki ma- 
rokkańskiej, oświadcza w Humanite, iż wy. 
krętne komunikaty ofieyalne nie są wystar.
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czające, skoro nie zaprzeczono kategorycznie 
wiadomości o dalszem posuwaniu się oddzia­
łów francuskich. Dziennik ten uderza gwał­
townie na ministrów Clemenceau i Pichona, 
zarzucając im, iż ze zbrodniczą lekkomyślno­
ścią wprowadzają Rzeczpospolitą na drogę 
niebezpiecznych awantur. Jeżeli generał Lyau- 
tey, naczelny komisarz na granicy marokkań- 
skiej, nie otrzyma odpowiednich rozkazów, 
aby nietylko nie posuwał się naprzód, lecz 
przeciwnie, aby się powoli wycofywał, wów­
czas zagraża Francyi konflikt zarowno z wo­
jowniczymi szczepami krajowców, jak i z mo­
carstwami, a szczególnie z Niemcami, które 
pilnie śledzą wszelkie wojskow'6 ruchy w Ma- 
rokku. W tym tygodniu zbiera się parlament 
francuski i natychmiast wystosowane będą do 
iządu interpelacye w sprawie marokkańskiej. 
Równocześnie w niektórych pismach niemie­
ckich poruszono myśl, aby dla ostatecznego 
uregulowania wszystkich spornych kwestyj 
marokkańskich ustanowiono międzynarodową 
komisyę, w której możn&by nawet przyznać 
pewną przewagę Francyi, jako mocarstwu 
najbardziej zainteresowanemu. Komisya usta­
liłaby szczegółowe warunki międzynarodowe- 
go porozumienia.

Ostatnie w y p a d k i  w P e r s y i stwier­
dzają dowodnie, iż obecny szach Mohammed 
Ali Mirza zdecydowany jest przy pomoc? 
swoieh reakcyjnych przyjaciół odebrać naro­
dowi wszelkie prawa i swobody i utrwalić 
dawne rządy despotyczne. Tymczasem jednak 
ruch rewolucyjny przybiera coraz szersze i 
groźniejsze rozmiary, a wczoraj doniosła pe­
tersburska Agencya telegraficzna, ii Sattar 
chan, zwycięski przywódca konstytucjonali­
stów perskich w Tebrysie, zarządził konfi­
skatę wszystkich posiadłości szacha w Aser- 
bejdżanie. Do zbuntowanych miast przyłą 
czył się w ostatnich dniach także Ispahan. 
na południu Persyi. Według informacji l i -  
mesa z Teheranu, powodem zaburzeń w Ispa- 
hanie, były dzikie gwałty, jakich się tam 
dopuszczał dotychczasowy gubernator, "jeden 
z nąjzacieklejszych przedstawicieli systemu 
reakcyjnego. W walce z wojskiem rządowem 
odniosła zwycięstwo rewolucyjna ludność. 
W skutek tego został do Ispahana wysłany 
ks. Ferman Ferma, były generalny guber­
nator Aserbejdżanu. Otrzymał on "szeroki.

.. j tych małych satra­
pów oerskich nigdzie nie uspokaja ludności, 
Ucz nrzeciwnie widzimy, iż płomień rewoln- 
cyi ogarnął już niemal wszystkie części pań­
stwa. Szach obecnie własnemi siłami me 
zdoła go stłumić. Zapowiedziano więc mter- 
wencyę rossyjska, na  którą się Anglia miała 
zgodzić. -  Tym z w r o t e m  w k w e s t y i  
p e r s k i e j  zainteresowały się żywo koła 
dyolomatyczne, zwłaszcza, gdy się okazało, iż 
także Turcya zwraca baczną uwagę na prze­
bieg wypadków w Persyi. Zwykle dobrze o 
sprawach zagranicznych poinformowana Wie- 
ner Allg. Żtg. dowiaduje się. iż Młodotur- 
ey otwarcie oświadczają, że Turcya pod ża­
dnym warunkiem nie dopuści do tego, aby 
Rossya wkroczyła do Aserbejdżanu, prowin- 
cyi perskiej, graniczącej z Tureyą. Anglia 
może się znaleźć w przymusowym położeniu 
wybierania między Rossya a Tureyą. Poło­
żenie w niemałej mierze komplikuje jeszcze 
ten fakt, iż znajdujący się niemal całkowi­
cie w rękach rewolucyonistów Aserbejdian,
ciąży ku Turcyi i żąda wcielenia siebie do 
państwa ottensańskiego.

Również nie jest wykluczona możliwość 
pewnych nieporozumień między Anglią i 
Rossyą wskutek nowej sytuacji w Ohmach, 
wytworzonej nagłą i tak sensacyjną d y m i  
s y ą  Y u a n s z i k k a i s a ,  którego działalność 
związana jest z współczesnym ruchem naro­
dowym w Chinach i z cała akcyą reforma­
torską we wszystkich dziedzinach życia pań­
stwowego. Informacye, jakie odbiera Daily 
Telegraph z Tokio, zdają się stwierdzać przy­
puszczenie, iż na dymisję Yuanszikkaisa wpły­
nęła w wybitnej mierze intryga japońska. 
Yuanszikkais zamierzał bowiem doprowadzić 
do skutku alians amerykańsko - chiński, k tó ­
rego ostrze zwracałoby się przeciw Japonii. 
W tym kierunku miał działać wysłany przez 
niego do Ameryki w specjalnej misyi Tang- 
Szao-Ji. ZamiarJ te udaremniło jednak za­
warcie amerykańako-japońskiej umowy, która 
miała być głównym powodem upadku Yuan­
szikkaisa. Równocześnie Tang-Szao-Ji został 
odwołany z Waszyngtonu.

Nowy prezydent Rzeczypospolitej we­
nezuelskiej zerwał stanowczo z awanturniczą 
polityką swego poprzednika. Wskutek tego 
akcya holenderskiego rządu przeciw Wene­
zueli mogła być pomyślnie zakończona. Jąk 
donoszą z Caracas, rząd wenezuelski zniósł 
formalnie dekret z 14 "maja. Dekret ten wy­
dany przez Castra podkopywał w zupełności 
handel holenderskiej kolonii Curaeao, zaka­
zując okrętom wypływającym z portów wy­
spy Curaeao zatrzymywania się w portach 
wenezuelskich. Wobec zniesienia tego dekretu, 
zerwane między Holandyą i Wenezuelą sto­
sunki dyplomatyczne napowrót nawiązano, a 
z a t a r g  h o l e  n d  e r s k o  - w e n e z u e l s k i  
został w pokojowej drodze załatwi.
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Na Bałkanach.

Propozycje A astro-Węgier.
Niepodobna zoryentować się w chaosie 

sprzecznych wersyj, jakie krążą o stanowisku 
turcyi wobec propozyeyj austro-węgierskieh.

Depeszowane wczoraj wywody Jcni Ga- 
z&tty, Ikdam a  i Tanina  brzmiały bardzo pes­
ym istycznie, zgodnie zapewniając, że ture­
cka Rada ministrów odrzuciła proi>ozvcvp 
Austro-Węgier. 3

Dzisiejsze doniesienia brzmią odmien­
n e , stwierdzają przedewszystkiem, że decy­
zja jeszcze nie zapadła, a nawet dozwalam 
spodziewać się dodatniego załatwienia spra­
wy. W kołach Porty sądzą, że przed uchwałą 
jeszcze Kiamil-basza zechce upewnić sie o 
ugodzie Izby. Słychać także, iż kilku amba­
sadorów, którzy byli wczoraj u wielkiego 
wezyra, polecało przyjęcie propozyeyj.

Wedle doniesienia, które Frankfurter  
4tg- otrzymała z Konstantynopola, turecka 
Pada ministrów uznała propozycje Austro- 
węgier za korzystne nie tyle dlatego, że 
ofiarują Turcyi 2 i pół miliona funtów, 'lecz 
rączej ze względu na to, że kładą kres wszel­
kim dalszym nieporozumieniom między obu 
państwami.

Parlament turecki — brzmi ta informa­
cja dalej — niewątpliwie przyjmie propozy­
cje Austro-Węgier, o ile Porta podpisze od­
powiedni układ. Większość, jaką będzie miał 
rząd w parlamencie, wynosi około 50 gło­
sów; wszyscy mianowicie posłowie arabscy i 
ormiańscy popierają wielkiego wezyra.

Ten sam korespondent twierdzi, że na 
onegdajszej tureckiej Radzie ministrów, pod­
czas dyskusyi nad propozycjami austro-wę- 
gierskierni przyszło do gwałtownego starcia 
między większością prowadzoną przez Hil- 
miego baszę i Tewfika baszę, a mniejszością, 
Ł- j Kiamilem baszą i jego otoczeniem i że 
wynikiem tego konfliktu będzie dymisja Hil- 
miego i Tewfika baszy.

W sprzeczności z powyższem doniesie­
niem informuje Voss. Ztg., że turecka Rada 
ministrów odrzuciła propozycje austro-we- 
gierskie, jakkolwiek sam fakt ofiarowania 
wynagrodzenia przyjęła sympatycznie. Suma 
ofiarowana wydaje się Radzie ministrów za 
mską, a chociaż enuncyaeya Fremdenblattu 
Powiada, że o podwyższeniu tej sumy nie 
może być mowy, to jednak w Porcie 'sądzą, 
ze da się więcej osiągnąć.

Temu doniesieniu zadaje kłam Wiener 
Allg. Ztg., wedle której sprawa znajduje 
się na najlepszej drodze i załatwienia jej 
przez stanowcze przyjęcie propozyeyj austro- 
węgierskich oczekiwać należy już w przy- 
szłym tygodniu.

Niemniej uspokajająco brzmi informa­
c ja  konstantynopolska N. F r. Presse. Tewfik 
basza upoważnił mianowicie korespondenta 
tego pisma do oświadczenia, że nieprawdzi- 
wemi są wiadomości pism tureckich, jakoby 
Rada ministrów odrzuciła propozycje Rządu 
austro-węgierskiego. Tewfik basza zapewnił 
dalej korespondenta, że Rada ministrów nie 
powzięła jeszcze w tej sprawie żadnej uchwały. 
Na końcu oświadczył Tewfik basza, że uważa 
za zapewnioną entente miedzy Turcya a Au- 
stro-Węgrami.

Bojkot antinustryacki.
Pomimo nawoływań ze strony kół trze­

źwo zapatrujących się na sprawę i rozumie­
jących, że bojkot ten także Turcye przypra­
wia o dotkliwe straty, ruch bojkotowy trwa 
w dalszym ciągu, a w niektórych okolicach, 
jak n. p. w Smyrnie i w portach Albanii 
zaostrzył się jeszcze. Wedle najnowszych de­
pesz, ruch handlowy i pasażerski z Austryą 
doznał tam zupełnej przerwy. Kupcy znajduja 
się vy położeniu bardzo kp/tycznem, ponieważ 
obawiają się., ii stracą kredyt u firm austrya 
ckieh. Jest wszakże nadzieja, że bojkot prze 
cie ustanie i dlatego wielu kupców czyni no1 
we zamówienia w Austryi, z tern atoli zâ  
strzeżeniem, że towary te dostawione im będą 
dopiero po ustaniu bojkotu.

Rzecz jasna, że austro - węgierskie za­
kłady portowe ponoszą wskutek bojkotu wiel­
kie straty.

Stanowisko Serbii.
Wiadomość o propozyeyach Austro-Wę­

gier wywonała wielkie, a przygnębiające wra­
żenie w Belgradzie.

. °P uJla tamtejszych kół politycznych 
mniema, ze przyjęcie propozyeyj Austro-Wę­
gier przez Tureyę byłoby pogrzebaniem spra­
wy serbskiej. To też ze wszystkich stron czy­
nią usiłowania, aby przyjęciu przeszkodzić, 
ob-i • p Cj0raj odbyło się posiedzenie serb­
skiej Ra.-y ministrów w obecności Stefana 
Nov3kovica delegata serbskiego do Konstan­
tynopola. Na posiedzeniu tem uchwalono rze­
komo uzyc ostatniego atuta, aby Turcya od­
rzuciła popozycye austro-węgierskie i wysłać 
natychmiast Novakovića do Konstantynopola.

. Odbyło się także wczoraj w Belgradzie 
posiedzenie komitetów czet serbskich przy 
wspó.udzmle komitetu obrony narodowej Na 
posiedzenie przybył między innymi znany 
agitator, sekretarz ministeryalny Popović. Po

długiej naradzie uchwalono uczynić w posel­
stwie tureckiem przedstawienie przeciw przy­
jęciu propozyeyj austro-węgierskieh, co do 
wynagrodzenia za aneksyę Bośnii i Hercego­
winy, a zarazem zagrozić, że w razie przy­
jęcia tych propozyeyj, rozpocznie się ruch 
czet rewolucyjnych w Macedonii i Starej 
Serbii. __________

K o n s t a n t y n o p o l .  Na wezorąjszem 
posiedzeniu Izby deputowanych zawiadomił 
sekretarz, że wielki wezyr po konferencji z 
ambasadorami złoży we środę oświadczenie 
o polityce zagranicznej i wewnętrznej. Na­
stępnie odczytano 50 protestów przeciw ane- 
ksyi Krety, nadesłanych do prezydyum. Pro­
testy te przekazano osobnej komisji.

K o n s t a n t y n o p o l .  Porta przesłała 
tureckim ambasadorom za granicą rezolucję 
przeciw aneksyi Krety, uchwaloną na osta­
tnim meetingu.

K o n s t a n t y n o p o l .  O naradzie 14 
posłów do parlamentu w Salonikach dono­
szą, że postanowiono na niej popierać dalej 
Kiamila baszę. Siedziba centralnego komitetu 
młodotureckiego ina być przeniesiona z Sa­
lonik do Konstantynopola.

K o n s t a n t y n o p o l .  Podług zgodnych 
doniesień ze Smyrny, niepewność w mieście 
ciągle wzrasta, a w całym wilajecie panuje 
niepokój. Bandy rozbójnicze grasują po ca­
łej prowincji.

KRONIKA.
Lwów, 12 stycznia.

— K alendarz .
Ś r o d a  (13 stycznia).
Hilarego b. — Bogoinira. — Mełanyi. 
Wschód słońca o godzinie 7T8 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'47 po południu.

— ślub Najd. Arcyksiężniczki Renaty 
Maryi, drugiej córki Najd. Arcyksięcia Karola 
Stefana z Żywca i Małżonki Jego Najd. Arcy- 
księżnej Maryi Teresy z linii Toskańskiej, 
z księciem Hieronimem Radziwiłłem, synem 
księcia Dominika z Balic i księżnej Dolores 
z domu d’Agramonte, odbędzie się w sobotę, 
16 b. m., o godzinie 11 min. 30 w południe 
w kaplicy zamkowej w Żywcu w najściślejszem 
kole rodzinnem. Z rodziny Najd. Arcyksiężni 
czki przybędą: Przedstawiciel Najj. Pana Najd. 
Arcyksiążę Leopold Salvator z Małżonką Najd 
Arcyks. Blanką, orazt Najdostojniejsi: Arcyks 
Fryderyk z Małżonką Arcyks. Izabelą i cóika- 
mi Glabryelą i Izabelą Maryą, Arcyks. Euge­
niusz, Arcyks. Franciszek Salvator z Małżonką 
Areyksiężuą Maryą Waleryą, Córką Najj. Pana 
Z rodziny pana młodego przybędą oprócz ro 
dziców: Najstarszy z rodu książę Ferdynand 
Radziwiłł, prezes Koła polskiego w Berlinie 
księstwo Stanisławowetwo Radziwiłłowie, ks 
Maciejowa z hr. Krasińskich Radziwiłłowa, ks 
Karolowa z hr. Platerów Radziwiłłowa, Anto­
nina z ks. Radziwiłłów Dembowska, oraz księ 
żniczka Celina Radziwiłłówna.

— Uczczenie prof. dr. Tadeusza 
Wojciechowskiego. W dniu wczorajszym zło­
żyła znów hołd znakomitemu uczonemu mło 
dzież Wszechnicy lwowskiej, oddająca się stu 
dyom historycznym, przez usta swego repre 
zentanta p. Kazimierza Hartleba, przewodniczą 
eego Kółka historycznego.

W sobotę i niedzielę do Uniwersytetu 
lwowskiego nadeszło bardzo wiele telegramów 
z Warszawy z wyrazami hołdu i życzeń dla 
prof Tadeusza Wojciechowskiego z powodu od 
znaczenia go pamiątkową plakietą, a mianowi 
cie: od Towarzystwa naukowego, Tow. miło 
śaików historyi, Tow. prawniczego, od redakcji 
„Przeglądu historycznego11, „Biblioteki war­
szawskiej11 i  „Książki11, od Tadeusza Korzona 
Ignacego Baranowskiego, Szymona Askenazego, 
Stanisława Kętrzyńskiego, ks. Władysława 
Szczęśniaka, od państwa Suligowskich, od mło 
dych historyków: Tad. Baranowskiego, Bojasiń 
skiogo, Iwaszkiewicza, Jastrzębskiej, Konopczyń 
skiej, Mościckiego, Siemieńskiego, Trzcińskiej 
Wachowskiego.

_ — Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. We środę, dnia 13 b. m. c. k. radca 
Dworu i prof. Uniw. dr. H. Kadyi: „Ogólne 
zasady budowy ciała ludzkiego11 (z demonstr.). 
Zakład chemiczny Uniw. Długosza 6. Początek 
o godz. pół do 8.

— Jubileusz W. L. Anczyca. W ub.^ 
głą niedzielę odbyło się w Krakowie w sali 
Instytutu muzycznego zebranie organizacyjne 
Komitetu jubileuszowego Władysława Ludwika 
Anezyca. W skład komitetu weszli przedstawi 
ciele wszystkich sfer społecznych; przewodni 
eząeym wybrano dra Lucjana Rydla, sekreta 
rzem dra Maryana Szyjkowskiego, skarbnikiem 
Adama Staszezyka. Obchodowi, który ma odbyć 
się 8 maja b. r., postanowiono nadać charakter 
jak najszerszy uroczystości ludowej ogólno­
polskiej. Stosownie do punktów programu, na 
który złoży się: nabożeństwo w kościele Panny 
Maryi, pochód do kościoła św. Salwatora na 
Zwierzyńcu i hołd ludu u stóp wmurowanej

tamże tablicy pamiątkowej Władysława Anczyca, 
wreszcie przedstawienia w teatrze miejskim i 
ludowym przy czynnym współudziale włościan — 
komitet podzielił się na cztery sekeye: sekcyę 
nabożeństwa, pochodową, teatralną i gospo­
darczą.

Postanowiono zwrócić się do reprezenta- 
cyi miasta z prośbą o poparcie, jakoteż do 
Rady szkolnej kraj., ażeby zachęciła i ułatwiła 
młodzieży szkolnej wzięcie udziału w uroczy­
stości na cześć twórcy „Kościuszki pod Racła­
wicami11. Wreszcie uchwalono obrócić dochód 
z obchodu na utworzenie fundacyi konkursowej 
im. Władysława Ludwika Anczyca, której od­
setki szłyby na nagrody za najlepsze sztuki 
ludowe.

Wszelkich informacyj w sprawie obchodu 
udziela dr. Maryan Szyjkowski, Kraków, Biblio­
teka Jagiellońska.

— Rada miasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we środę, 13 b. m,, o godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej.

— Pożegnanie p. Stanisława Jasień­
skiego miało niezwykle serdeczny przebieg. 
Członkowie Koła liter.-artyst. rozstawali się z 
towarzyszem, który długi lat szereg żył z nimi

pracował, nuta więc rzewna przebijała się w 
przemówieniach szczerych i prostych prezesa 
Koła p. Ramułta, oraz pp. Rybkowskiego, Rol- 
lego, Rejchana, Frylinga, Harasimowicza i So- 
lańskiego. P. Jasieński dziękował wszystkim 
za słowa uznania i dowody przyjaźni.

— Wiec w sprawie wyzyskania olbrzy­
mich pokładów węgla kamiennego w (Jalicyi, 
zagrożonych przejściem w ręce obce, oraz bu­
dowy dróg wodnych, stojącej z tem w związku, 
odbędzie się dziś, we wtorek, o godz. 6 wieczo­
rem w sali ratuszowej.

— Egzaminy piśmienne pod nadzorem 
kandydatów zawodu nauczycielskiego w gimna­
zjach i szkołach realnych, oraz kandydatek te­
goż zawodu w liceach żeńskich odbędą się we 
Lwowie w dniach 10 i 11 lutego b. r., poczem 
nastąpią egzaminy ustne.

Kandydaci i kandydatki, którzy zamie­
rzają w tym terminie przystąpić do tego egza­
minu, winni o tem zawiadomić Dyrekcję ko­
misji egzaminacyjnej ustnie lub na piśmie co 
najpóźniej do dnia 5 lutego b. r.

O powtórzenie tego komunikatu uprasza 
się inne dzienniki krajowe.

— Taryfa światła gazowego i elek­
trycznego. W sobotę wieczorem odbyło się 
wspólne posiedzenie komisyi gazowej i elektry­
cznej przy współudziale dwu członków komisyi 
budżetowej, celem informacyjnego rozpatrzenia 
i omówienia kalkulacji dla nowych taryf za 
światło gazowe i elektryczne. Dla konsumen­
tów najmilsza będzie wiadomość, że wskutek 
rozszerzenia zakładów produkujących światło tak 
gazowe, jak i elektryczne, światło jedno i dru­
gie będzie tańszo, niż dotychczas. Prócz tego 
projektowane są rozmaite udogodnienia tak dla 
prywatnych odbiorców, jak i przemysłowców. 
W racbubę wchodzić muszą pory dnia, wzglę­
dnie nocy; niemniej też rozważana jest kwe- 
stya opłat ryczałtowych tam, gdzie obliczanie 
wedle miernika byłoby zbyt skomplikowane. 
W ogóle chodzi o to, by publiczności dać mo­
żliwie jak najwięcej korzyści i uprzystępnień, 
a zakładom produkującym obydwa rodzaje świa­
tła, stworzyć finansowe warunki dalszego na­
turalnego rozwoju.

— Dar. P. Marya hr. Tyszkiewiczowa 
złożyła na ręce prezydenta miasta p. Ciuchciń- 
skiego kwotę 100 koron na rzecz ubogich mia­
sta Lwowa.

— Ankieta w sprawie ustawy o choro­
bach zakaźnych odbędzie się w gmachu Wy­
działu krajowego w sobotę, dnia 16 b. m., o 
godzinie 9 rano.

— Szkoła im. hetmana Żółkiew­
skiego. Budynek w realności dawniej inż. Pod- 
horodeckiego w ulicy Polnej, nabyty przez gmi­
nę i zadaptowany, otrzymały do użytku liczne 
klasy równorzędne szkoły wydziałowej im. Ko­
narskiego Niebawem zorganizowana będzie z 
klas tych szkoła odrębna, która otrzyma imię 
bohatera z pod Cecory, Stanisława Żółkiew­
skiego.

We wspomnianym nowym gmachu szkol­
nym znalazło pomieszczenie wiele z tych klas 
„latających11, które poprzednio w braku miej­
sca w budynku głównym szkoły Konarskiego, 
musiały odbywać naukę w porze popołudnio­
wej. — W innych szkołach lwowskich jest je­
szcze ogółem do 20-stu klas „wędrujących11.

— Fundacya Im. A. Mickiewicza.
Stan fundacyi wynosi z dniem 1 b. on. 34.556 
kor 21 hal.

— Wysyłka książek do Rossyi. We­
dług uwiadomienia międzynarodowego biura 
światowego Związku pocztowego podlegają opra­
wione druki (oprawione książki łub broszury) 
w Rossyi ocleniu i dlatego niewolno przewozić 
tych przedmiotów do Rossyi w listach lub pod 
opaską. Tego rodzaju przedmioty wolno prze­
syłać do Rossyi tylko w pakietach, do których 
ma się użyć deklaracyj cłowych.

— Wypadek kolejowy. Dyrekcja kolei 
państw, we Lwowie donosi: Wskutek wykole­
jenia pięciu wozów pociągu ciężarowego nr. 288, 
wczoraj o g. 10 wieczorem w czasie przyłącza­
nia wozów na stacyi w Jeziernej, doznały po­



ciągi osobowe, jadące ze Lwowa do Podwoło- 
czysk spóźnienia, a mianowicie pociąg nr. 15 
trzygodzinnego, pociąg nr. IB jednogodzinnego 
opóźnienia. Wskutek wypadku pewien konduktor 
doznał kontnzyi. Przeszkodą w ruchu usunięto 
jeszcze w przeciągu nocy.

— Płonica we Lwowie. W dniu 10
b. m. zgłoszono cztery nowe przypadki miej­
scowe; nadto jeden chory przybył do szpitala 
z Mszany dolnej. Wyzdrowiało siedmioro dzieci. 
Zmarło troje, a to : dwie dziewczynki, jedna je­
dnoroczna, druga czteroletnia, oraz chłopak 5- 
letni, który chory był na płonicę i dyfteryę. 
Wszyscy troje byli w leczeniu domowem.

— Z powiatu lwowskiego nadeszło 
znów doniesienie o stwierdzeniu epidemii szkar­
latyny w Zamarstynowio i tyfusu brzusznego 
w Hołosku wielkiem.

•f* Władysław Heller, ojciec dyrektora 
lwowskiego teatru, po dłuższych cierpieniach, 
zmarł wczoraj we Lwowie w wieku 77 lat.

Eksportacya zwłok z ulicy Wronowskiej
1. 11 nastąpi we środę IB b. m. o godzinie B 
po południu na dworzec kolejowy. Pogrzeb w 
Krakowie we czwartek 14. b. m. o godzinie 8 
po południu, gdzie zwłoki nieboszczyka złożo­
ne zostaną na tamtejszym cmentarzu w grobie 
familijnym.

— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw 17 letniemu synowi wójta z Sokolnik, 
Romualdowi Piwko, o zbrodnię ciężkiego uszko­
dzenia ciała, zbrodnię gwałtu publicznego, wy­
stępek przeciw bezpieczeństwu życia i przekro­
czenie z § 86 Ces. patentu o noszeniu broni, 
zakończyła się wczoraj po południu wyrokiem 
skazującym go na karę jednorocznego ciężkiego 
więzienia. — Obrońca skazanego zgłosił zażale­
nie nieważności.

(= )  Szajka złodziejska przed sądem.
Dziś rozpoczęła się przed trybunałem przysię­
głych rozprawa przeciw szajce złodziejskiej, 
która w lipcu i sierpniu 1908 r. operowała we 
Lwowie i okradła szereg osób.

Oskarżeni s ą : Kazimierz Bolesław Ku- 
szmider, 22 -letni, fryzyer, Stanisław Gorczyca,
2 0 -letni, pomocnik handlowy, Klemens Kacza­
nowski, 2 1 -letni, czeladnik szewski, Józef Hoff­
mann, 2 8 -letni, bez zajęcia, Wład. Sorokowski,
2 1 -letni, murarz, Edmund Panejko, 21 -letni, 
praktykant handlowy, Helena Kapuściak, 20- 
letnia krawczyni i Jan Humieńczuk, 1 9 -letni, 
murarz. Jeszcze jedna osoba z tej szajki, Joanna 
Kuszmiderowa, matka podsądnego Bolesława, 
która nabywała i sprzedawała skradzione rzeczy, 
umarła przed rozprawą.

Dwaj z podsądnych, mianowicie Kuszmi- 
der i Panejko, kupili sobie mundurki uczniów 
gimnazyalnych Y. i VII. klasy i w mnndur- 
kach tych dopuszczali się kradzieży, by w ten 
sposób nie zwróció przeciwko sobie podejrzenia. 
Żebrak Hoffmann podpatrywał o jakiej porze 
w mieszkaniu nie ma nikogo i donosił o tern 
Kuszmiderowi, który organizował wyprawę, 
Z mieszkania p. Antoniny Walewskiej wynieśli 
młodzi złodzieje maszynę do szycia, obrazy, za­
stawę stołową i t. d. W innych kilku miej­
scach kradli biżuteryę, garderobę, pieniądze 
i t. d. Wyrok zapadnie za dwa dni.

A  Ofiara niedbalstwa stróżów ka- 
mienicznych. Pięćdziesięcioletnia zarobnica 
Julia Dolina, przechodząc wczoraj chodnikiem w 
ulicy Kleparowskiej, poślizgnęła się tak nie­
szczęśliwie, iż upadłszy na ziemię, złamała lewą 
rękę. Pogotowie ratunkowe po opatrzeniu od­
wiozło ranną do szpitala powszechnego.

A  Nagły zgon. Na Drodze Wuleckiej 
zmarł wczoraj wieczorem nagle jakiś mężczyzna, 
którego identyczności na razie nie stwierdzono. 
Zwłoki odstawił komisaryat miejski do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej.

A  Śmiertelny wypadek. Dozorczyni 
realności przy ul. Żółkiewskiej 1. 82, Anna Lew, 
wychodząc wczoraj po południu z mieszkania, 
pozostawiła w niem swego pięcioletniego synka. 
Gdy po jakimś czasie powróciła do domu, zna­
lazła całe mieszkanie w płomieniach, a na po­
dłodze leżące dziecko bez życia. Jak stwierdzono, 
chłopiec bawiąc się w czasie nieobecności matki 
zapałkami spowodował ogień i udusił się w na­
gromadzonym dymie.

Zwłoki dziecka odstawiono do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej.

A  Kronika policyjna. Do zamkniętego 
mieszkania p. Teodory Loeglerowej przy ul. Za­
moyskiego 1. 6 włamał się wczoraj jakiś niewy- 
śledzony dotąd złodziej i skradł złoty zegarek 
z łańcuszkiem, parę kolczyków z brylancikami, 
oraz trzy pierścionki. Jeden z pierścionków o- 
zdobiony był wizerunkiem Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, drugi biylautanii, trzeci wreszcie 
turkusami. Szkoda wynosi przeszło 300 kor.

Do sklepu Ignacego Stricksa przy ul. Na 
Błonie 1. 44 dostał się wczoraj jakiś złodziej 
i skradł rozmaite towary na znaczną kwotę.

Policya aresztowała wczoraj Józefa Schach- 
tera, buchaltera z Przemyśla, którego przytrzy­
mał we Lwowie p. Antoni Urban poznawszy na 
Schaehterze swe palto, skradzione mu onegdaj 
w jednej z kawiarń przemyskich.

— Morderstwo. W Nowej Żuezce pod 
Sadagórą, na Bukowinie, zamordowano w nocy 
z 7 na 8 b. m. 22 letniego parobka Kością 
Łanińskiego, Morderców dotychczas nie wyśle­
dzono.

— Młodociany morderca. W piątek 
pobliżu Pragi zamordowano trzy dziewczynki. 
Jako podejrzanego o popełnienie tych morderstw 
aresztowano trzynastoletniego ucznia nazwiskiem 
Józef Skala, który częściowo przyznał się do 
winy. Skala ma cierpieć na zboczenie seksualne.

Kronika prowineyonaina.

§. U s i ł o w a n e  o j c o b ó j s t w o .  W 
Wulce mazowieckiej, powiatu rawskiego, n a ­
padł w tych dniach w łościanin Łuó Trusz na 
dom swego ojca - M ichała i strzelił do niego 
przez okno dwa razy z rewolwern, raniąc go 
niebezpiecznie w piersi.

Motywem zbrodni m iała byó sprzeczka o 
zapis gruntu. Mordercę aresztow ała żandarm erya 
i odstaw iła do sądu powiatowego w Uhnowie.

§. R a b u n e k .  Onegdaj wieczorem w Bro­
dach napadł niewyśledzony dotąd sprawca na 
60 letnią w ekslarkę Chanę Reichową w chwili, 
gdy wchodziła w sień domu, w którym mie­
szkała, ugodził ją  jakiem ś tępem narzędziem w 
głowę, a zatkawszy jej usta, zrabował torbę z 
kwotą 2000 kor. N a krzyk napadniętej i obra­
bowanej Rajeliowej puścili się wprawdzie prze­
chodnie za rabusiem  w pogoń, lecz ten znikł 
im wkrótce w ciemnościach.

§. Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Na linii kolejowej Halicz-Podwysokie przeje­
chał onegdaj o godzinie 6 rano pociąg osobowy 
nr. 3612 w pobliżu stacyi Bołszowce niezna­
nego z nazw iska mężczyznę.

§. P o ż a r .  N a obszarze dworskim w Ko- 
byłowłokach powiatu trembowelskiego, wybuchł 
w tych dniach pożar i zniszczył dom mieszkalny 
leśniczego Antoniego D ąbrow skiego, wraz z 
wszystkiemi w nim się znajdnjąeemi ruchomo­
ściami, wyrządzając szkodę na 2100 kor. Dom 
ubezpieczony był w krakowskiem Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń. Przyczyną wybuchu 
pożaru była w adliwa konstrukeya komina.

Kronika zagraniczna.

* W y b u c h  k i l k u  bomb.  Petersbur­
skij L istok  donosi z Carskiego Sioła, że w tych 
dniach wieczorem w domu, położonym w śródmie­
ściu, nastąpiła wielka eksplozja bomb. Z ludzi 
nikt nie został zraniony. Bliższe szczegóły do­
tychczas nie są znane.

* S ł y n n a  k a t e d r a  w T o l e d o  — jak 
donoszą z Madrytu — grozi zawaleniem. Rząd 
hiszpański przedsięwziął środki zapobiegawcze 
i wyznaczył kredyt na restaurację.

* K r w a w e  d r a m a t y  mi ł o s n e .  W noc 
Sylwestrową w Ric.hdorfie pod Berlinem 53-letni 
czeladnik ślusarski, Czarski, zastrzelił swą ko­
chankę, szwaczkę, Maryę Niederwinklerównę, a 
następnie sam sobie odebrał życie.

W Gdańsku 29-letni ekonom, Cezar Pobl- 
mann, zastrzelił w noc Sylwestrową narzeczoną, 
a następnie celnym strzałem, skierowanym w 
skroń, sam sobie odebrał życie.

Naszego Kraju nr. 28 świeżo wydany, 
dobył z lam usu przeszłości wspomnienia o 
dawnych redutach lwowskich, ilustrow ane ry ­
sunkam i z r. 1807. Przeszłości poświęcony 
jest także artykuł o politycznych Karykaturach z 
r. 1856 ilustrow any podobnym sposobem — i do­
kończenie bardzo zajmnjącego artykułu dr. M. 
B ałabana o „Zelmanie". Z kolei sypią się jak  
z rogu obfitości sprawy aktualne, a więc kata­
strofa żywiołowa we Włoszech, upadek prezy­
denta Castro, w ulkan bałkański i t. d. wszystko 
bogato ilustrow ane. N iebrak także ilustracyj o 
charakterze czysto artystycznym. D ział literacki, 
mody, rubryka rozrywek i t. d. zasługują na 
osobne uznanie.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we wtorek po raz 22gi „Madame But- 

terffly“, opera w 3 aktach Pucciniego, występ 
J. Korolewicz-Waydowej i T. Łowczyńskiego.

We środę po raz trzeci „Madame Sans- 
Gśne“, komedya w 4 aktach W. Sardou, z pa­
nią Siemaszkową w roli tytułowej i p. Feld­
manem w roli Napoleona I.

We czwartek po raz drugi „Aida“ opera 
w czterech aktach Verdi’ego, występ Janiny 
Korolewicz-Waydowej i Modesta Męcińskiego, 
art. op. król. w Sztokholmie.

W piątek po raz pierwszy „Balladyna1-, 
tragedya w 5 aktach J. Słowackiego. Nowa 
wystawa

W sobotę o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodzieży szkolnej „Gwiazda S.yberyi" dram at 
w 4 aktach ze śpiewami Leopolda hr. Starzeń- 
s kiego.

W sobotę o godz. pół do 8 wieczór „Ży­
dówka*' opera w 5 aktach Halevy’ego; występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Modesta Męciń­
skiego, artysty opery królewskiej w Sztokholmie.

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
„Betleem polskie" jasełka w 3 aktach Lucyaua 
Rydla.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczór po 
raz 8my „Księżniczka dolarów" operetka w 3 
aktach L. Falla.

W poniedziałek po raz lig i „Balladyna" 
tragedya w 5 aktach Julj. Słowackiego. Nowa 
wystawa.

We wtorek po raz I-szy w bież. sezonie 
„Zygfryd" R, Wagnera, występ Janiny Korole­
wicz-Waydowej i Modesta Męcińskiego.

We środę po raz Illci „Balladyna" tra­
gedya w 5 aktach Juljusza Słowackiego. Nowa 
wystawa.

We czwartek po raz Iszy w bież, sezonie 
„Manon" opera w 4 aktach Masseuafa, występ 
Ireny Bohnss i Tadeusza Łowczyńskiego,

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Środa „Ojciec i syn" kom, w 3cb akt. 

G. Essmanna (popul.)
Czwartek „MaJgorzatka" i t. d.
Piątek „Wieczór trzech króli" kom. w 5 

akt. W. Szekspira.
Sobota „Dyabeł" kom. w 3 akt. Fr. Mol-

nara.
Niedziela o godz. 3 po poł. „Betleem 

polskie" Jasełka w 3cb akt. L. Rydla (popu­
larne).

Wieczorem o godz. 7ej „Dyabeł".

Trzęsienie ziemi
we W łoszech  południowych.

Przepowiednia geologów, że zupełne 
uspokojenie mas ziemnych, wprawionych w 
ruch ostatniern trzęsieniem ziemi, nie prędko 
jeszcze nastąpi, — spełnia się w zupełności. 
Messynę n. p. w nocy z 9 na 10 nawiedziła 
n o w a  k a t a s t r o f a  — nowe, bynajmniej 
nie łagodne wstrząśnienie. Dało się ono uczuć 
około godziny 3 nad ranem.

Przy pogodnem zupełnie niebie nagle 
morze podniosło się w górę, a olbrzymie 
jego fale uderzyły na miasto i zmyły do­
szczętnie resztę obwałowań forteeznych. Na­
stępnie rozszalała się ogromna burza, trzę­
sienie ziemi otworzyło ziemię i zawaliło się 
wiele domów, które ocalały podczas ostatniej 
katastrofy. Nic dziwnego, że zaledwie uspo­
kojone umysły nieszczęśliwych mieszkańców 
na nowo opanowała panika.

Generał Mazza telegrafuje z Messyny, 
że onegdaj wydobyto jeszcze jedną osobę ży- 
jącą z pod gruzów.

O tak samo cudownera ocaleniu dono­
szą również z R e g g i o ,  gdzie onegdaj wie­
czorem wydobyto z pod gruzów żyjącego pię­
cioletniego chłopaka. Stan jego jest zupełnie 
dobry. Chłopak nie odniósł żadnych obrażeń 
i nie ma pojęcia o wypadkach ani o niebez­
pieczeństwie, które mu groziło.

Donoszą dalej z Reggio, że wszy­
stkie materyały, potrzebne do budowy już 
tam nadeszły. Pomimo burzy i deszczu ro­
boty prowadzone są bez przerwy. Dziś roz 
poczną funkeyonować kuchnie polowe, które 
częścią za darmo, a częścią za bardzo niską 
cenę wydawać będą obiady. Trzęsienia ziemi 
są coraz słabsze i rzadsze. Spodziewają się, 
że wkrótce rozpocznie się normalny ruch 
kolejowy.

S e n a t  w ł o s k i  odbył wczoraj posie­
dzenie. Przewodniczący zagaiwszy obrady 
wspomniał w rzewnych słowach o ostatniej 
katastrofie we Włoszech południowych. Mowy 
tej zebrani wysłuchali stojąc.

Francuska Rada ministrów postanowiła 
zażądać od parlamentu na rzecz ofiar kata­
strofy we Włoszech południowych kredytu 
w kwocie miliona franków.

Ostatnia katastrofa we Włoszech zrzą­
dziła ogromne szkody nietylko materyalne 
i nietylko przez pozbawienie życia tylu ty­
sięcy ludzi. Także sztuka poniosła niepowe­
towane straty.

Z zabytków sztuki i budowli history­
cznych zniszczony jest w R e g g i o  zamek 
(Kastel) i kaplica tumu, znacznie uszkodzone 
są termy rzymskie, a lekko uszkodzona ka­
plica Otmatów w S a n  G e o r g i o .  W Ge- 
r a c e  mocno uszkodzony został kościół św. 
Franciszka i teatr rzymski. Daleko większe 
jeszcze spustoszenia stwierdzono w Messy- 
nie. Tum jest wewnątrz całkiem zniszczony, 
sławny ołtarz rozbity na małe kawałki. Słu­
py z normandzkimi kapitelami i freski bi­
zantyńskie z XIII. wieku uległy zupełnemu 
zniszczeniu. Znana figura Chrystusa błogo­
sławiącego, ocalała. Pinakoteka po części 
zniszczona — nie wiadomo jeszcze, co stało 
się z obrazami. Pod gruzami znajduje się bi­
blioteka miejska, a w niej słynne dzieła me­
dyczne z X. wieku i dwie książki ewangelii 
z XI. i XII. wieku. Także wiele pargaminów 
z rozmaitych czasów leży pod gruzami. Dwom 
bibliotekarzom poruczono kierownictwo robót 
celem odgrzebania biblioteki.

0  C y p ry a m e  J fo r w ib z ie .
Próba charakterystyki. Przyczynki do obrazu życia i prac 

poety, na podstawie źródeł rękopiśmiennych.

31)

(Ciąg dalszy).
Przytoczyliśmy już powyżej kilka wy­

jątków z listu Norwida do Bohdana Zale­
skiego, odnoszących się do pobytu w Ame­
ryce. List ten datą nie zaopatrzony, pocho­
dzi niewątpliwie z tychże samych czasów, 
co powyżej przytoczony list do nieoznaczo­
nej osoby i do p. Maryi Trembickiej, gdy 
Norwid, po powrocie z za Oceanu, zamie­
szkał na przedmieściu paryskiem Chaillot. 
Wnosić można o tern z początku listu, który 
brzm i:

„Szanowny, kochany i wielmożny Boh­
danie.

„Zaczynam od tego, że nie opłacam 
całego porto listu, przypuśćmy, że dlatego 
tylko, iż trzeba by na pocztę iść, która jest 
bardzo daleko, a czas ten na pismo tu obra­
cam. Trzeci jeślibym pisał,J) ' opłacę, lub 
bezpłatnie jako prześlę, ten zaś jeden od 2 
lat,2) toć pozwalam sobie tej niedelikatności".

Lecz nie potrzeba serca, nie potrzeba 
wywnętrzenia się przed dawnym, a tak ser­
decznym zawsze przyjacielem skłoniła Nor­
wida do skreślenia tego obszernego listu. t 
Powód był w istocie dość błahy, który je­
dnak zawsze drażliwemu, a teraz, po po- , 
wrocie z za morskiej, ciężkiej wędrówki, bar­
dziej jeszcze skołatanemu artyście, wydał się 
niezmiernej wagi....

Oto rozeszła się była wieść wśród Emi- . 
gracyi Polskiej w Paryżu, że p. Ksawery 1 
Branicki przesłał Norwidowi znaczną sumę 
pieniężną do Ameryki. Poeta z oburzeniem 
wieść tę p rostu je:

„Po tyrn wstępie — pisze dalej — 
zwracam uwagę na to, że w liście tym jest : 
interes mój, wasz ogólny i osoby, o której 1 
piszę, —• co pochodzi ztąd, iż powoli, powoli 
wszyscy my stajemy się osobami, albo ra­
czej osobistościami parabolicznemi, co więc 
gdzie indziej jest plotką, ideą, wyobrażę- i 
niem politycznem, gawędą i t. p. to często ' 
u nas jest już nieledwie meczą i parabolą 
żywą.

„Pan M ajer, który wam pierwszy list 
mój odniósł, pisze mi, jako prośbę, którą 
zaniosłem o moralną dlań u was pomoc, 
serdecznie przyjęliście, pisze mi także o bie­
dzie koniecznej swej we Francyi, szuka po­
mocy, pisze mi nareszcie to, co tu w liście ; 
załączam a czego ważność, że przesełam i 
oświecam, pojmiecie:

„Sobie, jemu i komu o tem wiedzieć 
należy udzielcie tego lis tu ; gdybym się nie j 
lękał świętych słów przysięgi nadużywać, , 
albo raczej dotykać, nieledwie przysiądz 
mógłbym, że każdy wiersz następujący p i-  ; 
sany jest życiem 11.

Po tem tak uroczystein zapewnieniu 
podaje Norwid wiadomość, z której już po­
przednio skorzystaliśmy, o malowanym przez 
siebie przed wyjazdem do Ameryki obrazie 
Matki Bolesnej, chwalonym przez Ary Sehef- 
fera, a nabytym za 200 franków przez Ksa­
werego Branickiego Idą potem przytoczone ! 
powyżej wzmianki o wyjoździe do Ameryki j 
i o katastrofie z palcem skaleczonym po wy­
lądowaniu. A wreszcie czytamy o tem, co 
jest głównym powodem listu:

„Doszedł unie potem jeden list z Pa­
ryża ze źródła szanownych księży naszych 
od Pana 0 1 a j3) „że Pan Xawery Branicki
dużą sumę mi przysłał do Ameryki, może 
więc już spokojny jestem na mej drodze"• 
Odpisałem, że nie wiem, o czein mówi P- 
Olaj i księża Polscy.

  Następnie odbieram list od P. Ma­
jera, z którego znowu wyciąg o pieniądzach 
P. Branickiego, co jest najzupełniejszym
fałszem".

„Bodaj Panu Majerowi nie był użyte­
czny ten plenipotent, który mnie był uży­
teczny przed wyjazdem moim do Ameryki;

„Nie idzie mi bynajmniej o ironię tej 
błędnej wieści. Kto się poczuje w obowiąz­
ku, sprostuje ją. Kiedy? wtedy kiedy si§
tak podoba strażnikowi wszelkiej prawdy; 
tylko idzie mi, że to już drugi raz i że nie­
potrzebnie czyjeś sumienie tam gdzieś ob­
ciąża się.

„Główna rzecz jest, że my cierpimy
każdy mniej więcej jedno, z dodatkami mniej­
szej lub większej niedojrzałości i niedelika­
tności społeczeństwa w jakiem żyjemy.

„Spisałem tu fakta nie teoryę, a je­
dnakże jest to parabola i teorya, — co bę-

Ł) Jest to zatem list drugi, pisany p° 
powrocie z Ameryki. Jak się z dalszego ciąg'11 
okaże, list pierwszy przesłany był za pośredni­
ctwem niejakiego p. Majera.

2) W czasie pobytu w Ameryce Norwid
widocznie do Zaleskiego nie pisał.

*) Olaj, czy Ołąj, domownik księży P°h
skich. Bohdan Zaleski w jednym z listów- swy^1
(Korcsp. Tom 3, str. 227) pisze o nim: ,,p0'
mocnik ks. Aleksandra (Jełowickiego) Ołaj".
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będziecie uważać za pomocne P. Maier i Im 
mukolwiek, to udzielcie.

„Cóż mu. cóż komukolwiek wiecei
dam'". * ■>

Łatwo zrozumieć, że Norwidowi które 
w czasie dobrowolnego swego wygnania za 
Ocean przecierpiał straszna biede musiała I 
być przykra plotka, wśród ziomków w Pa 
ryżu rozpuszczona, że on tam w Amerwo 
otrzymawszy znaczny zasiłek od Ksawerego 
Branickiego, „spokojny jest na swej drodze'1 ' 
Łatwo zrozumieć, że zależeć mu morfo 
sprostowaniu owej fałszywej wieści, w człb* 
wieku bowiem, który wiele przebolał osa 
motniony i nędzny, budzi sie czasem pewna 
zazdrość o przebyte cierpienia, które mu od 
jąć chciano twierdzeniem, jakoby on bvł 
tam „spokojny na swej drodze11. Może też 
rozszerzonej tej plotce przypisywał że nie 
troszczono się o mego, w mniemaniu iż 
jest zaspokojony. Jo wszystko zrozumiećYi 
two; trudniej pojąc niezwykłą uroczystość 
tonu, powoływanie sie na przysięgę unit™  
wanie w błahej bądź co bądź plotce P0S '  
niejszego znaczenia, jakiejś paraboli ’

Uderza również w tym liście pewna 
zmiana tonu i formy. Ton jest zimny oschły 
niepozbawiony miejscami ironii: forma ieW
od dawnej odmienna. Każde zdanie oddzielone 
kreską ub gwiazdką od drugiego, wiele słów 
podkreślanych, frazesy urywane, a ton za 
wsze uroczysty, biblijny, mistyczny. Oto nn 
z a p y t a n i u :  „Cóż mu (Majerowi), cóż komu 
kol wiek więcej dam ?11 -  pisze dal - 
wid do Zaleskiego: J

„Ja wiern już tylko:
Że kiedy b ie d a  odmienia pole d z U lw  
Nędza odmienia siłę działania ’ 
Że nędzy największą nędzą jest iż n ie  

m n ie  s ię  sp o d z ie w a ć ,,  że ponieważ nędza"' wy­
trąca umiejętność spodziewania sie wiec ude­
rza na przyszłość więc odmienia przyszłość " 

że przebiegłszy cały południk ucywń 
lizowanego swiada od Neapolu do \ W  
York (nie w puchu!) wiem, nie z teoryj 
socjalistów, iż do tego, meledwie ostateczne 
go, stopnia rozszerzona jest wszedzie nędza 
ze nikt na to dostatecznie nie zwraca uw arf’O

„Że Zbawiciel skoro pościł 40 dni nn
tern  łaknął.... ' 1 u~

,Że są dwa chleby....
’’że kiedy ostateczne niebezpieczeństwo

głodu przyszło i massa ludzi stała głodnych 
sam kusił, pytając, coz poczniemy? cóż da­
my jeść?--

„Że przeto wymagał pewnego stopnia 
wiary w takich okolicznościach, boć  w ie d z ia ł
CO p o c zc ie > Cl II Ub 11.

„Że niebezpieczne jest to spostrzeżenie 
i dlatego ze niebezpieczne, Kościoła czeka 
my pod tym względem, w tych czasach kry-" 
tycznych, co z d a je  s ię ,  z e  n a d c h o d z ą  p o d  ty m  
w z g lę d e m ■ "  J

■ >  gdy.po tera najświętsze,n pokusze- 
szeniu odpowiedziano, ze są tu 
i 5 chlebów, ale coz to na taka liczbę L  i ‘i 
Zbawiciel kazał, ażeby zgromadzili sie na to 
miejsce, które jeszcze z ie lo n e  b y ł o K l ó d

p u s z c z y . . -
że kazał tam usiąść r z ę d a m i  w  p o ­

r z ą d k u . .. .  1

a u c z n i o w i e  lu d o w i ,  ze w s z y s c y  byli na kar 
f - j .  - , * * “ * P « o ™ o ń ™j tych by-1 o koszow. * *

*  ’ x

„Że chciał ażeby g0 szukano, nie dla­
tego, że byh nakarmieni, ale iż cuda widzieli 
szukając tym sposobem pokarmu, który trwa 
k u  żywotowi wiecznemu11. ■ ”

*

. »że gój bj od czasu do czasu, zamiast 
całe. Ekonomii politycznej, u m ia n o  sob ie  
z d a ć  s p r a w ę , g d z i e  i  j a k  i  „ i l e  l a
p r a c e  lu d u  ja k ie g o  p r z e p r o w a d z o n a  j e s t  U n ia  
teg o  p o k a r m u  co t r w a  k u  ż y w o to w i  i  ten  
n a p r z ó d  p o p ie r a n o  i  u t r z y m y w a n o .  byłoby 
ubostwo a nigdy nędzy. ^

*

„Że ludzie dzisiejsi, nawet najbliżej ku 
temu obowiązani, tak są zaślepieni iż nie 
zrozumieją nawet co tu mówię, że inni na­
zwą teorią ten list, ktorego każdy prawie 
wiersz życiem pisze i to zrobią p r a k t y c z n i .  
Ze inni westchną... a Najmiłosierniejszy do­
pełni reszty.... i przyjmą nadzieję....11

C y p r ja n  N o r w i d 1). 

Dla ocenienia usposobienia i stanu umy­
słu, w jakim Norwid powrócił do Europy, 
ust ten jest niezmiernie charakterystycznym 
dokumentem. Najdrobniejsza już teraz prze- 
ciwnośc, najmniejszy fakt codziennego życia 
jak  owa wiesc o pieniądzach przez Brani­
ckiego do Ameryki przesłanych, staje sie 
w oczach poety zdarzeniem wielkiej, niezwy­
kłej doniosłości, jakąś pełną znaczenia para­
bolą. I  nie wystarcza mu już samo, proste 
zaprzeczenie fałszywej wieści; używa do tego 
niezwykle uroczystego tonu i mimowoli wdaje 
się wr szerokie i długie biblijno-mistyczne 
Wywody. Pod wpływem tego usposobienia

4) Mss.

zm ien ia się i form a p isa n ia ; owo oddziela­
n ie gw iazdkam i zdań pojedynczych, p o d k re­
ślan ie  słów  n iek tó rych , m a n a  celu n ad a n ie  
im  szczególnego, g łębszego znaczenia. W szyst­
ko to zaś z g łów ną spraw ą, z is to tn y m  po ­
w odem  lis tu  stoi w dziw nie n ie p ro p o rc jo ­
nalnym  stosunku

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam  Krechowiecki.

WGRECKA WIOSNA'*
GERHARTA HAUPTKARNA').

Dziwną jest. sprzeczność pomiędzy po­
wszechnością uwielbienia dla antyku, a rzad­
kością podróży do Grecyi, rodzicielki staro­
żytnej klasycznej sztuki. Wszak nawet Goe­
the, tego antyku najgenialniejszy 'i najżar­
liwszy wśród nowszych poetów wielbiciel tę­
sknotę za nim uciszył w zupełności zwiedza­
jąc jedynie półwysep apeniński i Sycylię 
i na włoskiej ziemi napisał najpiękniejszy 
neoklasyczny poemat dramatyczny o Ifigenii, 
która w T&urydzie długie dni nad morskiem 
wybrzeżem spędza,

„Bas Land der Griechen m it der Seele
[suchend“.

A umiłowany przez niemieckiego mi­
strza poeta, jako symboliczna postać syn kla­
sycznej Heleny i średniowiecznego Fausta, 
Eupborion-Byron był wprawdzie dwukrotnie 
w Grecyi, lecz podróżując po niej pierwszy 
raz z Child-Haroldem nie do antyku się za­
palał, a drugim razem nie dla antyku się 
poświęcił. W wczesnej młodości stojąc przed 
Partenonem nie tyle się nim zachwyca, ile 
oburza na lorda Elgina, że ułamki rzeźb za­
brał na okręcie do Anglii, a pod Termopy- 
lami myśl jego wyłącznie zaprząta rozpaczli­
we pytanie: „Kiedyż się zjawi Temistokles 
drugi", Temistokles nie starożytnej Hellady, 
ale nowożytnej Grecyi, przez Turków ciemię­
żonej. Za jej wyswobodzenie on sam chce 
później walczyć, marzy nawet o jej tronie, 
aż ginie marnie w Missolunghi.

I wśród polskich poetów podróż do 
Grecyi jest rządkiem zjawiskiem, gdzie zaś 
jest, tam nie umiłowanie antyku jest jej po­
budką i nie ono jest jej wynikiem. Więc 
Mickiewicz płynąc z Marsylii morzem dotyka 
greckich brzegów, opanowany jednak wyłą­
cznie pragnieniem jak najspieszniejszego do­
stania sią do Konstantynopola. Więc Słowa­
cki nie ma odwagi stanąć przed Grecyi du­
chem, bo okuwa go łańcuch niewoli tej, co 
„pawiem narodów była i papugą, a teraz 
jest służebnicą cudzą11. I dopiero u żyjących 
poetów i pisarzów polskich odezwie się 
czystsza klasyczna nuta. Tak Henryk Sien­
kiewicz w „Wycieczce do Aten" oddaje hołd 
tej ziemi, co „jest przecie intellektualną ma­
cierzą całej cywilizacji", a echa greckiej jego 
podróży odzywają się potem w licznych po­
wieściowych obrazkach, na heleńskiem tle 
osnutych, wywołają jeszcze po latach nazwa­
nie Słowackiego Heliosem (numer noworo­
czny K u ry  er a Warszawskiego). Wreszcie po- 
jedzie do Grecyi p. Lucyan Rydel po nowe 
poetyckie motywy, po homerowski nastrój, 
a chociaż „Ferenike i Pejsidoros" nie może 
być jeszcze uważane za pełny owoc heleń- 
skich wrażeń, to z czasem dojrzeją zapewne 
inne i piękniejsze i bardziej greckie w duchu, 
a nie jedynie w zewnętrznej opowieści. Te 
częstsze podróże greckie wydadzą w ogóle 
niewątpliwie dobre skutki, zapobiegając dwom 
pomyłkom: i tej, której ofiarą padł nawet 
wielki włoski podróżnik, jakoby renesans był 
równoznacznym z antykiem, i tej, której ulega 
wielu, jakoby zebrane w europejskich Mu­
zeach, z greckiej przyrody wyrwane zabytki 
klasycznej sztuki dawały już same doskonałe
0 niej wyobrażenie.

W tymsamym roku 1907, co p. Rydel, 
pojechał i Gerhart Hauptmann do Grecyi, a 
może było i pewne podobieństwo w nastroju, 
w jakim obaj poeci tę podróż rozpoczynali: 
bo obaj ostatecznie w odleglejszej przeszło­
ścią świetniejsze obchodzili tryumfy, niż w 
bliższej, obaj boleli zapewne nad osłabieniem 
swej poetyckiej sławy w ostatnich latach. 
W tym samym czasie, z końcem r. 1908 obaj 
obdarzyli literaturę pierwszym owocem tej 
podiozy. Ale tu ju£ jegj. ^ reg podobieństwa: 
co w B-herenike i Pejsidorosie" jest główną 
treścią opowiadania: 0pjs olimpijskich igrzysk, 
to w „Greckiej wiośnie" zawarte jest w kilku 
zaledwie zdaniach; czego polskiej książce prze- 
dewszystkiem brak: subjektywnego odczucia
1 dawnej Hellady i dzisiejszej Grecyi, to jest. 
istotą niemieckiego dzieła; ztąd, gdy tamta 
znakomicie poucza o greckich budynkach i 
posągach, obyczajach i sławnych mężach, lecz 
o tw rcy nic nie mówi, to jest zarazem i od­
blaskiem ducha ziemi i kultury heleńskiej i

prozą pisanym lirycznym poematem. A do­
dajmy tu zaraz, że jest jednem z najpiękniej­
szych dzieł Hauptmanna, z ostatnich kilku 
bez zaprzeczenia najpiękniejszem, jedynem 
pięknem.

Gdyby chodziło o nawiązanie „Greckiej 
wiosny" z innym i, powszechnie znanymi 
utworami literackimi, to należałoby przede- 
wszystkiem przywieść na pamięć Goethego 
„Włoską podróż" i Schillera „Bogów Gre­
c ji" . Z pierwszą łączy tę książkę najprzód 
rozlewny, liryczny początek: owa długo ży­
wiona tęsknota do klasycznego kraju, tęskno­
ta tak głęboka, że dopóki jest niezaspokojoną 
przybiera cechę niemal patologiczną, zaspo­
kojona rodzi niebiańską, prawie mistyczną 
rozkosz i radość: to Goethego powitanie 
Włoch w Wenecyi, to Hauptmanna powita­
nie Grecyi w Korfu. U dzisiejszego poety 
ekstaza jest tem osobliwszą, że zmienione od 
czasów Goethego warunki podróżowania zwię­
kszają kontrast pomiędzy prozaiczną rzeczy­
wistością, a mitycznem tchnieniem błogosła­
wionej ziemi. „Parowcem, albo koleją żela­
zną tam chcieć jechać, wydaje mi się prawie 
tak samo niepojętem, jak n. p. w niebo wła­
snej wyobraźni chcieć wstępować po rzeczy­
wistej drabinie" — mówi Hauptmann, płynąc 
do Grecyi.

(Dokończenie nastąpi).
Dr. Józef Flach.

OSTATNIA POCZTA.

’) Gerhart Hauptmann „Griechischer Fiiih- 
ling". 1908. S. Fischer. Verlag. Berlin Str. 
266. (P. a.).

== Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na po­
słuchaniu niemieckiego attache wojskowego 
Kagenetza, który wręczył Monarsze pismo 
odręczne cesarza Wilhelma z okazyi 60-Iet- 
niego Jubileuszu pułku gwardyi, którego wła­
ścicielem jest Najj. Pan.

=  Z Budapesztu donoszą: Pogłoski, ja­
koby prezydent węgierskiej Izby poselskiej 
J u s t h  zamierzał kandydować na godność 
ministra spraw wewnętrznych i obalić hr. 
Andrassy’ego, są bezpodstawne. Prezydent 
Justh udaje się na dłuższy czas do Szwaj- 
caryi, do syna, chorego na płuca.

=  Nordd. Allg. Ztg. pisze: B erliner  
lageblatt ogłaszając m o w ę  c e s a r z a  W i l ­
h e l m a  do komenderujących generałów do­
niósł, że na końcu cesarz uczynił aluzyę do 
zajścia, które odbyło się w związku z ogło­
szonym w Daily Telegraph interwiewem. 
Wiadomość ta jest z gruntu nieprawdziwa.

=  F r a n c u s k a  R a d a  m i n i s t r ó w  
uchwaliła dopuścić na następnem posiedzeniu 
do dyskusyi nad interpelacją w sprawie ma- 
rokkańskiej.

=  Donoszą z Lizbony, że s y t u a c j a  
w e w n ę t r z n a  w P o r t u g a l i i  bardzo się 
zaostrzyła i jest groźna. W kołach republi­
kańskich krążą wiadomości, że król Manuel 
utrzymuje tajnie ścisłe stosunki z b. dykta, 
torem Franco, który mieszka niedaleko gra­
nicy hiszpańskiej, bo w Biarritz. Franco ma 
udzielać królowi rad co do zachowania się 
w poszczególnych wypadkach. Krążą pogło­
ski, że król ma się udać na jakiś czas do 
Szwajcaryi, a Franco powróci do Portugalii 
i ponownie zostanie dyktatorem. W razie 
przeprowadzenia tego planu przez króla, wy­
buch rewolucyi w Portugalii jest nieuni­
kniony.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 12 stycznia, ( le i .  pry  w.) 

Sekcya galicyjskiego Związku przemysłu fa­
brycznego odbyła wczoraj w Izbie handlowej 
posiedzenie pod przewodnictwem posła Ed­
munda Zieleniewskiego. W obradach wzięli 
udział posłowie: dr. Battaglia, Maryewski i 
Sare. P. Battaglia zdał sprawę o kwestyach, 
poruszonych na ostatniem zebraniu sekcyi. 
Nad sprawozdaniem tem rozwinęła się ob­
szerna dyskusya, podczas której żalono się 
na niedomagania tutejszego telefonu i uchwa­
lono prosić prezydyum o interwencyę w tej 
sprawie. Dalej wygłosili referaty fachowe pp. 
Battaglia i dr. Benis, urzędnik tutejszej Izby 
handlowej.

K raków , 12 stycznia. (Tel. pr.) Wczo­
raj w nocy odbyło się zgromadzenie tut. 
prowizorycznej służby pocztowej w obecności 
posłów Petelenza, Zieleniewskiego, Grossa i 
Daszyńskiego. Uchwalono szereg postulatów 
służby, które posłowie ci przyrzekli po­
pierać.

W iedeń , 12 stycznia. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował szefa sekcyi w 
Ministerstwie spraw zagranicznych, br. G a l ­
l a  nadzwyczajnym upełnomocnionym amba­
sadorem przy dworze cesarskim w Japonii a 
zarazem nadzwyczajnym posłem u dworu 
syamskiego.

Najj. Pan zamianował starostę Jana 
M a t k o w s k i e g o  radcą Namiestnictwa we 
Lwowie, nadał staroście w Rawie ruskiej

Adamowi T h u r m a n n o w i  tytuł i chara­
kter radcy Namiestnictwa.

P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli­
wości zamianował sędziego powiatowego Jó ­
zefa M i o d o ń s k i e g o  w Dąbrowej i zastęp­
cę prokuratora Państwa dr. Feliksa R o s n e ­
r a  w Wadowicach, radcami sądu krajowego 
w sądzie obwodowym w Wadowicach.

Wiedeń, 12 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu rady generalnej Banku austro- 
węgierskiego, przedłożono zamknięcie ra­
chunków za r. 1908. Czysty dochód wynosi 
21,630.287 koron. Udział zarządu austrya- 
ckiego w zysku wynosi 3,108 000 kor., wę­
gierskiego zarządu S,263.000 kor. Na ofiary 
katastrofy we Włoszech przeznaczono 20.000 
kor. po połowie do rozporządzenia wiedeń­
skiego komitetu i węgierskiego komitetu kra­
jowego. Ogólna dywidenda wynosić będzie 
91 kor. 20 hal.

Poznań, 12 stycznia, (le i. pryw.) Nowy 
projekt hakatystyczny, napadając na polskie 
napisy i reklamy na fabrykach, zakładach 
publicznych i t. p., żąda nałożenia podatku 
od każdej litery takiego napisu. Dla pozoru 
sprawiedliwości żądanie swe rozciągają ha- 
katyści także na wszystkie języki obce.

Płock, 12 stycznia. (Tel. pr.) Onegdaj 
w tut. katedrze odbył się uroczysty ingres 
biskupa ks. Nowowiejskiego. Brewe papieskie 
odczytał kanonik ks. Kowalewski.

Nowy Jork, 12 stycznia. Donoszą z 
Seattle, Bellingbam i innych miejscowości 
w stanie Waszyngton, że wczoraj odczuto tam 
trzęsienie ziemi, które trwało kilka sekund, 
ale nie wyrządziło szkody.

Trzęsienie ziemi.
Rzym, 12 stycznia. Centralny komitet 

ratunkowy uchwalił odesłać przybyłych tu 
z Calabrii i Sycylii ludzi napowrót do ich 
miejsc zamieszkania, względnie przynależno­
ści. Komitet uchwalił milion lirów na bu­
dowę baraków.

Sprawy wschodnie.
Konstantynopol, 12 stycznia. Jeni 

Gazetta dowiaduje się, rzekomo z autentycz­
nego źródła, że bułgarski minister handlu 
Liapczew po świętach Bożego Narodzenia 
według greckiego obrządku przybędzie do 
Konstantynopola.

Konstantynopol, 12 stycznia. Wielki 
wezyr zawiadomił dziś przed południem oli- 
eyalnie ambasadora austro - węgierskiego, że 
naradził się z swoimi kolegami w sprawie 
propozycji Austro - Węgier i że g a b i n e t  
p r o p o z y c j e  t e  p r z y j ą ł .

Konstantynopol, 12 stycznia. W tu ­
tejszych kołach politycznych uzasadniają 
zwłokę w decyzyi rządu tureckiego tem, że 
wielki wezyr chce widocznie wprzód zape­
wnić sobie poparcie komitetu młodotureckie- 
go i parlamentu, jakoteż tutejszych ambasad, 
w szczególności rossyjskiej i angielskiej.

Przeważna część dzienników prostuje 
dziś wczorajszą mylną wiadomość o rzelro- 
mem odrzuceniu propozycji austryackiej. Ik -  
dam  dziś twierdzi, że w. wezyr złoży jutro 
na posiedzeniu Izby odpowiednie oświadcze­
nie. Zapowiedziana na jutro Rada ministrów 
odbędzie się już dziś.

Saloniki, 12 stycznia. Przybył tu  o- 
kręt duński z materyałami wojennymi dla 
Serbii.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i  w Rossyi.

Warszawa, 12 stycznia. Warsz. Dniew- 
nik  donosi, że departament oświaty zawia­
domił kuratora okręgu naukowego warszaw­
skiego o otwarciu do jego rozporządzenia 
kredytu w sumie 5000 rubli na wsparcia 
najwięcej zasługującym i potrzebującym stu­
dentom rossyjskiego Uniwersytetu warszaw­
skiego, nie pobierającym stypendyów.

Łódź, 12 stycznia. Władze zarządziły 
aresztowanie robotników tkalni Tow. akcyj. 
Geyera, którzy wywołali ogólne bezrobocie 
w fabryce. Nocy onegdajszej aresztowano w 
mieszkaniach 236 robotników.

Petersburg, 12 stycznia. Podczas re- 
wizyi domowej u syna jednego z profesorów, 
studenta Selesnewa znaleziono 100 kgr. dy­
namitu i wiele pism treści rewolucyjnej. 
Wiele osób aresztowano.

Petersburg, 12 stycznia. Generał Stos- 
sel i admirał Niebogatow, więzieni w twier­
dzy petropawłowskiej podali z okazyi zbli­
żającego się Nowego Roku prośbę do cara o 
ułaskawienie, odpowiedź dotąd nie nadeszła.

Petersburg, 12 stycznia. (Tel. pr.) 
Dzienniki donoszą, że m inister wojny Redi- 
ger opuszcza swe stanowisko. Tekę po nim 
ma objąć gen. Suehomlinow. Minister dworu 
Fredericks również ustąpi, a jego miejsce 
ma zająć ks. Koezubej.

Odpowiedzialny redaktor; 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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C T J K I I S R N I A  WŁADYSŁAWA P0DHAL1GZA
pod

„Wozem Drzymały44
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, ul. Akademicka 1. 5,
(obok Magazynu Wnych Sohayeróp)

poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

N A D E S Ł A N E .

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lw ów  plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 

Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów bez bolu.

*•73 I L L A
w Zakopanem

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulie, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem

urządzeniem (także na zimę)
do sprzedania.

Bliższa wiadomość w redakeyi »Ga­
zety Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

Utrzymuje na składzie
czasopism a za gran iczn a

FRANCUSK IE:
Fin  de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p„ tous, Rire, Sourire, Yie 
en ca lotte róuge, L es M odss, Feral­
na, L e Thśatre, Los Arts, Ja sa is tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
R O SSY JSK IE:

Strana, Szut (humorystyczny), N o w oje  
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruski,] a 

W iedom osti, Towaryszoz. 
A N G IE L SK IE :

F rys M agazine f Straud Magazin®. 
Wid® W orld Magazine, GasseUs Ma- 
gasine, M unsey M agazine, A inslee  

M agazine, Everyfeody M agazine, 
Smart Set.

S © & © t a w s M © g ‘®
B iu ro  dbdenaikdw , c z a m p isn ?  i ogloszetó 

Lwów, Pasaż Hsu*man& 9.

DOM BANKOWY

S o k a l  i  L i i l i e ; '
na czas przebudow y w łasnego domu  

przeniósł sw e biura  

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p ray  taI„ KilićskSegf*.

Bracia Tercyarze św. Franciszka
Przytulisko ubogich

Lwów, ul. Kleparowsfca 15.
W yplatanie, politurow anie i naprawa  
m ebli giętych. — Słom ianki. — Nor- 

w egskie łóżka składane.
W ó zek  t r a n s p o r t o w y  zabiera meble 

i  odwozi zreperowane.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12 stycznia 1909.

H otel George’a.
TP. hr. J. Myeielski z Przeworska, Z. 

Christiani z Gosprzędowej, 0. Marmorek z 
Wiednia, A. Przybysławski z Uniża, J. So­
bański z Podola, W. Abrahamowiez z Brod- 
ków, F. Sozański z Kornalowic, F. Biesia- 
deeki z Pirlejowa.

H otel Stadtm ullera.
PP. dr. A. Hirszler z Buczacza, M. Ko­

nopiński z Krakowa, E. Diiltz z Kamionki, 
J . Mandola z Budzanowa.

H otel Europejski.
PP. K. Jaworski z Ostrowezyka, M. 

Maniewski z Bajkowiec, E. Obertyński z Od­
nowa.

H otel Imperial.
PP. hr. M. Poniński z Bossyi, I. Feuer- 

stein z Drohobycza, A. Kapliński z Korczo- 
wa, A. Leszczyński z Niska.

€  1 1  U  K  
lwowskie] Izby bandlows] I p rzin ysJo w ij.

Lwów, dnia 12 stycznia 

I .  Akcye sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.

U . L isty  zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
» » n A1/, pr. „ los w 50 1.

„ „ 4 pr®. B 601. po 200 k.
,  kra' 4*/, pr. „ los w 51 1.
„ „ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ..............................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los 
4 pr.

411 
los

lat 
56 l a t .

I I I .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Bzu. kr. 5 pr. (2 em.)

» » 4i/,pr.(3em .)
,  „ ,  4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr..................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..............................
Poiyesska a . Lwowa 4 nr. . , .

„ „ 4 ZCOfiWiłB. .

JY„ Lesy.

M, Krakowa po sł. 20 (40 kor.)

T . Menety.

Wakat cesarski . . . . .
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych 
i 00 marek niemieckich . . . .

płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

56u — 567 —

370 - 390 -

545 — 552 -

410 - ------

109 50 110 20
te 99 - 99 7G

93 80 93 60
« 100 - 100 70
*• 93 20 93 90
Dl
e 96 50 ------

XI 96 50 _  —
92 30 93 -se

a
o
a. 97 80 98 -
0 100 50 101 20
ja

99 70 100 4!)w 93 - 93 70® 93 - 93 70

94 - 94 70
90 - 90 70
91 30 92 -

103 - 110 -

U  80 11 38
19 04 19 20

349 50 251 50
250 - 252 -
117 - U 7 40

3K8M giełdy wled®^»lsi®j,
Disis 7 stycznia 1008

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopid............................... 04-10 34-30
styeseń-lięies............................... 94-10 94;30

Jednolity dług państwa w srebrzą
luty-sierpleń............................... 96 90 97-10
kw W *ń-9 tóds i» rm k.................... 96 90 97 10

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —

r 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 152-25 158-26
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 308-— 212--
„ „ 1864 po 100 zł. . . 26S-- 267 -
„ „ 1864 po 50 zł. . . 263-- 267-—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 291-25 29225

B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 700 zł. 4 pr.....................................114-C5 114-85

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr........................................  94-20 94-40

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5“/* pr. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr..................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e )..............................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...................

95-66 86-65

11416 116-15 

453-- 454-— 

116-76 117-75 

95-20 

95-30

8430

94-30
©bllgaeye pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103-85 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 300, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1885 za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1887, 4 pro. (s r .) ....................

Koi. północnej ces. Ferdynanda am.
a r. 1887, 4 prc...............................

Kol. półnoonej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 prc................................

Kol, północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1891, 4 prc...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pro................................

Kol. północnej oes. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pro................................

Kol. bnkowińskioj lokalnej za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. jplia. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. iwowsko-czsm.-jasskj.ej a ~ reksa

1884 4 |>r. . . .  ....................
&1, ArsyW Rudolfa (Salskaawnsr- 

gut) z* 4SS »ar*k 4 pr. . . .
Biws państwu (krajów korony

Węjj, słota renta za 100 sł. 4 pr. .
w wal. kor.

104-86

obi. pr. reguł. Cisy 4j>re. 
poż. pre®. za ' on ‘ 2i.’0 !

pr.

i00 sł. (3o0 kor. ! 
50 sł. (100 kor)

12110 122-10

95-40 86-40

9510 96-10

9 6 -- 97-—

96-25 97-25

96-50 97-50

S 6-- 97-—

98-25 97-25

96-25 97-25

9 6 -- 9 7 --

93-70 94-70
94 86 95-85

95 65 86 65

114- - 1 1 5 -
wę$ęi#r8ki#j).
109 45 109 65
90-95 91-15

140 75 144 75
184 - 1 6 8 -
184-— 188--

Koronowa waluta pracą

E. Obligraeye indcmnizacyjne.
Kroaeyi i S ła w o n i i ............................... 93-50
Węgier za 100 zł. 4 p r............................93-85

F. Inne publiczne pożyczki.

żądają

94-50 
93 35

nr.
los

lO S

Foż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pr....................
Bukowińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 pr.................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi, prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr.....................................................
Renta włoska za 100 lirów (98 ko­

ron) 4 pr. . . . . . . . .  .
Poż. ssrb. prem. za 100 frank. 3 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

L isty  zastawne. Oblig hipot.
Iza 100 zł. Nom.)

Acglo-Austr. banku los w 301.41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziam. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 
n n n n „ 4  Pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. log 5 pr.
» „ » » los 00 1. 4% pr. . .
„ u u n n b0 1. 4 Ol'.

Gai. Tow. kred. zism. i  pr. los. 56 lat 
» 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
41/* pr. 51*/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 43 lat 41/* pr......................

Banku kr. losy S71/* 1. za §00 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 łat 4 pr. . , 

„ „ B . 58 lał w. k. 4 pr.

H . Obliepey® a prawem p!«rs 
za 100 zł. Moja.

Tow. żegl. par. po Dunsju za 400 1
10.000 m. 4 pr..................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwów-Ozens.-Jaaay 5 r. 1884

aa 300 zł............................................
Kolej Lwćw-Ozern. z r. 1384 aa 800

zł. 4 pr..............................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. asa. 1870 ss *00 zł. 5 pr.

„ 1.698 „ 4py.

3 . Lesy (sa estukę)
Budapeszteńskie (Basilica) 6 z ł . . . 
Zakład kred. dla handl. i prz*Ea.lO0 rf.
Clary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Ins bruku 20 sł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczko &viasU Lubiany 20 xł. .

103-20 10420

93" - 94- -

101-60 103-50
93-50 94-5!)
67 20 98-30

90-35 9J-26

89-eO 95-50
174-75 175-76
listy dłużns

9410 95-10
2b450 270-50
259- — 265-—
100-70 —•—
94-76 95-75

109-75 11035
99- 99-35
93- - 94- -
9) 60 92-60
97-— 88-—
66'86 07-85

100-— 101- -

99-75 100-75
93- 84- -
87-50 98 50
98-75 99-75

ssaffisiwp

111-— 112-
n i-— 113-—

87-10 88*10

93-25 94-2ć

191-75 KS-75
89-75 —

19-80 21-80
46950 479-50
142- 152 —
98-— 108-—
95- - 10S-—
66' — 7J-—

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ................................. 195-— 205---
Czerw. krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 60 75 6A76
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26'65 23-65
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 6fr— 70-—
Palma 40 zł. m. k.  ....................  235--- 245'-~
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 90’— 100-—

£ .  AJkeye banków (za sztukę).

389-— 290-— 
3343-— 3350-— 
618'25 619-25 
716— 717-— 
574 -  578-— 
561-— 565-— 
330-— 400- -  
420-75 431-75 

I7 3 7 -- 1737-— 
520-— 621-— 
344-— 845 — 
34-2-— 24-2 75

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banku hip. 200 zł....................

„ „ dla han. i przem. 200 zł.
Barku dla krajów koronnych 200 zł.

M Austro-węg. 1400 kor. . . .
„ Związku "(Unionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zmmsteńska banka 100 zł. . . .

Ł , Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416-— 450*— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 386-— 430--—

Kolei półn. ces. Fard. 1000 zł. ink. 4350-— 497(5- — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 sł. 415-— 435-— 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 549-— 543 — 
„ Lwów - Klsparów - Jaworów lok.
400 kor..................................... 335-— 355 - •

Austr. Tow.źegl.naDunaju 500zł. sak. 900-— 810 —

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 699-— 701 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 555-— 566 — 
Austr, tow. góraieze Alpine 100 zł. 629-20 630-20 
Prag. tow. żelaza, przem. S00 zł. , 2374 — 8381'—
Suhodniey 500 kor......................431 — 437 —
Tareok. zarz. JytoaW . 500 franków 312-— 318 — 
TrifaO. tow. kop. węgla 70 zł. . . 272'— 375' —

1‘, W s ł J i k

Berlin sa 100 marak 5 pr. ,
Londyn za 10 funt. sat. 4 pr.
Paryż za 100 '.franków .
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Licytacye.
L. cz. E. 887/8 (7) (226 2 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Ozyasza Kozowera w Chat­

kach medyńskich odbędzie się dnia 8 lutego 
1909 o godz 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, wbiurze Nr. 3 licytacya 
rpainośei obj. lwh. 72 gm. Worobijówka, 
składającej się z 1 parceli ogrodu i z 1 par­
celi rolf, na której nie ma przynależności.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 415 kor.

Najniższa cena wynosi 276 kor. 67 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 14 grudnia 1908.

L. cz. E. 1010/8 (9) _ (240 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dyrekcyi Kasy kredytowej 
w Glinianach, odbędzie się dnia 10 lutego

1909 o godzinie 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, li­
cytacya a) lwh. 313, b) lwh. 601, c) lwh. 
422, d) połowy lwh. 688, e) połowy lwh. 
91 gm. Milatyn t. j. gospodarstwa włościań­
skiego, składającego się z ról, łąk i ogro­
dów tudzież drewnianego domu mieszkalnego, 
trzech budynków gospodarczych piwnicy i 
studni wezystko w dobrym stanie, wraz z 
przynależnościami należącymi do lwh. 601, 
składającymi się ze sztachet, furtki, bramy, 
żurawia do studni i z drzew owocowych.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione na a) 4227 kor. 80 hal.,
b) 42.577 kor. 28 hal., e) 8745 kor. 50 hal., 
d) 30 kor. 02 hal., e) 91 kor. 39 hal., przy­
należności zaś na 347 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 2818 kor. 
52 hal., ad b) 28.616 kor. 60 hal., ad e) 
5830 kor. 34 hal., ad d) 20 kor. 01 hal., 
ad e) 60 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do] tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­

stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej niernehomośei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 30 grudnia 1908.



L. cz. E. III. 1181 8 (IB) (187 S - S )  
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 lutego 1909 o godz. _ 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali licytacyjnej Nr. III., odbędzie się licy- 
tacya realności obj. Iwh. 1170/11. ks. gr. gm. 
kat. Lwowa 1. kons. 13322/4 domu czynszo­
wego pod 1. orj. 17 ul. Kaspra Boczkowskie- 
go wraz z przy należnościami, składającemi 
się z drzwi, okien i t. p.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 38.883 kor. 38 hal., przy­
należności zaś na 1112 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 19997 kor. 69 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w oddziele III,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 5 grudnia 1908

j a to połowa realności lwh. 282 na 695 kor., 
I zaś 1/3 część realności lwh. 287 na 681 kor.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
j realności lwh. 232, 463 kor. 32 hal., zaś co 

do 1/3 części lwh. 237, 454 kor. 66 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem się 
ustala i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jsśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Żabie, 2 grudnia 1908.

Nr. 3153/1908 V. K. (188 3 - 3 )
Z a w i a d o m i e n i e .

Celem rozdania robót czyszczenia ka­
nałów i kloaków i t. d. wojskowych zabu­
dowań w Jarosławiu odbędzie się dnia 20 
stycznia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w biurze c. i k. wojskowego oddziału budo­
wniczego 10 korpusu w Przemyślu (ulica 
Górna Nr. 4) pisemna ofertowa rozprawa.

Dotyczące się bliższe warunki można 
w wyż wymienionem biurze oglądać. 

Zarządzająca komisya 
c. i k. wojskowego oddziału budowniczego 

10 korpusu.

L. cz. E. 15/8 (219 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Kuóery dzierżawcy 
biowaru w Brodach, zastąpionego przez adw. 
dr. Zimmerspitza w Wadowicach odbędzie 
s'l§ dnia 17 lutego 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej •  wymienionym, w 
biurze Nr. 32 I. p. w Wadowicach licytacya 
dobr tabularnych Klecza dolna cześć I. i II. 
wh. 392 i 393 ks. gr. c. k. sądu obwodo­

wego w Wadowicach objętych, Wacława Jana
fekreysowsky’ego własnych wraz z przynale- znoseiami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 83.507 kor., przynależności 
zas na dziesięć tysięcy czterysta sześćdziesiąt 
cztery koron (10.464 kor.).

Najniższa cena wynosi sześćdziesiąt dwa
rR9 rC/ r sze^ sel  czterdzieści sześć koron 
t 2.646 kor.), poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza z tem, że oszacowanie 
uwzględnia się według protokołu z dnia 28 
listopada i 4 grudnia 1908 i wobec tego 
najniższa cena wynosi 62.654 kor. i odno­
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
c h ' ? ^ e^ enia i t. d.) może każdy mający 

§c kupienia, przejrzeć podczas godzin nrzę-
rz ^ N r 32Sid'Zie wyraiettioilym, w biu-

r ^ " ’6 Pr w a > wobec których niniej- 
lacya byłaby niedopuszczalną, należy 

nvm t • S- ^ U. najpóźniej przy wyznaczo- 
ni« . erminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nie JF° vr °,dzaiu  co do samej nieruehmości
szone być ze skutkiem podno-

cieJaJf6 °soby’ których jakie prawa lub 
obeońLn-a P°wyźRzych nieruchomościach bądź 
wania li !' IS!"n’e)L bądź w toku postępo- 
beda n ^  cyjnego powstaną, zawiadamiane 
wania ycb wydarzeniach tego postępo- 
dow 4 i P r  ni-e Przez przybicie na tablicy są- 
żei w i l -  me mieszkają w okręgu sądu ni- 
Pełnomr>'ep 0llfi^0 1 n ie wskażą temuż sądowi 
K m T e S ^ 0 d° d°ręCZeń’ w siedzibie sadu

P  1 o i  *
ttt ^  powiatowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 24 grudnia 1908.

L- cz. E. 653/8 (5j (247 2—3)
Edykt licytacyjny, 

żądanie Eerscha Fischbacha kupca 
dawormku odbędzie się dnia 22 stycznia 

wvmie° £  ' w południe w sądzie niżej
t a P a °vnym’ w binrze Nr. 3 w Żabiu licy- 
r e J ^  P°łow y realności lwh. 232 i 1/3 części 
realności lwh. 287 gm. Żabie.
cześei lerucb°mości powyższe względnie ich

i wystawione na licytacyę są ocenione.

»Gazeta Lwowska* Nr. 8 z

L. cz. E. 1696/8 (5) (238 2 - 3 ;
Na żądanie Abrahama Teicha odbę­

dzie się dnia 29 stycznia 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17 licytacya należących 
do Ozyasza Wielopolskiego:

a.) realności lwh. 1616 ks. gr. gm. 
Izdebki, składającej się z gruntów obszaru 
blisko 3/4 morgi;

b) 1/3 części realności lwh. 1526 ks. 
gr. gm. Izdebki, składającej się z gruntów 
obszaru blisko 2 morgi;

c) 1/4 części realności lwh. 10 ks. gr. 
Jasionów, składającej się z domu i ogrodu 
obszaru w całości 9 ar. 10 ra.2 wraz z przy­
należności ami.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione ad a) na 1060 kor., ad b) 
576 kor. 67 hal., ad c) 225 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 706 kor. 
68 hal., ad b) 384 kor. 44 hal., ad c) 150 
kor., poniżej tej ceny sprzedąż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w  biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nierucbomośei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary napowyższcyh nieruchomościeah bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 21 grudnia 1908.

(253 1— 3j 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 18 stycznia 1909 od 10 do 12 
godz.: rower, kasa, zegary, zegarki, 
meble, sukna i konfekeya damska. 

Środa 20 stycznia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, towary ko­
rzenne, galanteryjne i różne trunki. 

Czwartek 21 stycznia 1908 od 10 do 12 godz. 
przed południem : meble, fortepian, ro­
wer i piece blaszane.

Piątek, 22 stycznia 1908 od 10 do 12 godz. 
przed południem : meble, fortepian i to­
wary bławatne.

Sobota 23 stycznia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem : tanie meble i sprzęty 
domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 11 stycznia 1909.

L. cz. E. V. 2310/6 (29) (241 1 - 3 )
Edykt licytacyjny. j

Na żądanie Jana i Jauiny Lalka zastą­
pionych przez adw. dr. Szajnę w Drohoby­
czu odbędzie się dnia 25 lutego 1909 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- ] 
nym, w biurze Nr. 81. relicytacya połowy 
realności lwh. ks. gr. gm. Drohobycz-Li- 
sznia.

Nieruchomości wystawione na relicyta- 
eyę, są ocenione a to wartość domu na 4427 
kor. 20 hal., wartość gruntu na 1337 kor. 
50 hal., przynależności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 2912 kor. 35 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg' katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym,, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza j 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 29 grudnia 1908.

nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, 28 grudnia 1908.

L. cz. E. 1472/8 (239)
Na żądanie Chany z Brand stadterów 

Neumanowej w Łękach i spóln. odbędzie się 
dnia 17 lutego 1909 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 16 licytacya 1/3 części realności lwh. 
248 gm. Brzesko, Benjamina Brandstattera 
własnej składającej się z placu budowla­
nego.

Część tej nieruchomości wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wynrenio- 
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec któiych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej "roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadn zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 23 listopada 1908.

(242)

L. cz. E. 1558/8 (6) (243)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Małe Bolechower w Jezie- 
rzanach odbędzie się dnia 8 lutego 1909 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 4 w tut. sądzie 
licytacya 1/2 realności obj. whl. 598 gm. 
Suehostaw (dom mieszkalny).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 222 kor.. 50 hal.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w .siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 28 grudnia 1908.

L. cz. 1094 8 (246)
Na żądanie Szewy Baran odbędzie się 

dnia 1 lutego 1909 "o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 389 i 
połowy realności lwh. 388 ks. gr. gm. So­
kołów wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1155 kor.

Najniższa cena wynosi 770 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

i wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 

1 sadu zamieszkałego.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, dnia 18 grudnia 1908.

dnia 13 stycznia 1909.

L. cz. 1468 8 (9)
Edykt licytacyjny.

Na zadanie firmy Auerbach i Marmu- 
rek w Mikulińcach odbędzie się dnia 8 lu­
tego 1909 o godz. 10 rano w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. 4 licytacya połowy 
i 2/6 części z połowy realności obj. whl. 
875 gm. kat. Chorostków dom mieszkalny.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, | 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 

* mienionego i nie wskażą temuż sądowi pel-

L. cz. S. 1/8 (I)  (232 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Dawida Biegelhaupta, krawca męskiego w 
Czarnym Dunajcu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego i naczelnika są­
du w Czarnym Dunajcu p. Jakóba Wiercia- 
ka, zaś tymczasowym zawiadowcą masy pa­
na dr. Samuela Eokacha, adw. w Czarnym 
Dunajcu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 14 stycznia 
1909, godzina 9 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Czarnym Dunajcu, przed­
łożyli dokumenty, poświadczające ich rosz­
czenia, wystąpili z wnioskami względem za­
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub za­
mianowania innego i jego zastępcy i przystą­
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Czarnym Du­
najcu do dnia 30 stycznia} 1909 na audyen- 
cyi likwidacyjnej na dzień 4 lutego 1909, a 
o godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom



jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyg likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Czarnym Dunajcu mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1908.

L. cz. S. 1/9 (1) i S. 2/9 (1) (217 2 - 8 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Leona Jachimowicza i Hermana Zangena w 
w Tarnowie spólników hundlu pod firmą 
nierejestrowaną „Herman Zangen i Leon Ja - 
chimowicz.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Spitzera, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy pana adw. dra 
Bobera w Tarnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen 
cyi, wyznaczonej na dz^ń 19 stycznia lń09,
0 godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 21 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 10 lutego 1909, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 23 
lutego 1909, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej,; polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia
1 będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, pówołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nowie lub w pobliżu Tarnowa, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komis*arza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Tarnów, dnia 8 stycznia 1908.

Konkurs a.
L. 857Q pr. (252)

K o n k u r s  
w celu obsadzenia dwu, ewentualnie więcej 
posad adjunktów kancelaryjnych w IX. kla­
sie rangi, jednej ewentualnie więcej posad 
oficyałów kancelaryjnych w X. klasie rangi 
i ewentualnie trzech, lub więcej posad kan­
celistów w XI. klasie rangi ze systemizowa- 
nymi poborami służbowymi w obrębie gali­
cyjskiej krajowej Dyrekeyi skarbu.

Kompetenci mają wnieść należycie udo­
kumentowane podania w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum c. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie najdalej do 20 
lutego 1909 i wykazać, że władają w zupeł­
ności językami krajowymi i językiem nie­
mieckim w słowie i piśmie, wreszcie podać, 
czy i z którymi funkcyonaryuszami skarbo­
wymi w kraju są spokrewnieni, lub spowi­
nowaceni.

Ukwalifikowanym podoficerom, którzy 
oprócz wyżej wymienionych warunków po­
siadają wymogi przepisane ustawą z dnia

19 kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 i wyka­
żą się, że odbyli z dobrym skutkiem trzech- 
miesięczną, względnie sześciomiesięczną pra­
ktykę próbną w dziale manipulacyi kancela­
ryjnej, przysługuje co do posad kancelistów 
w XI. klasie rangi pierwszeństwo przed in ­
nymi kandydatami, nie będącymi urzędnika­
mi państwowymi w czynnej służbie, lub w 
stanie spoczynku.

Lwów, dnia 7 stycznia 1909.

L. 82 (251 2 - 3 )
K o n k u r s .

Magistrat kroi. wolnego miasta Gród­
ka Jagiellońskiego rozpisuje konkurs na po­
sadę budowniczego miejskiego w Gródku 
Jagiell. z roczną płacą 2.000 koron i trze­
ma pięcioleciami po 300 koron.

Do podań wnieść się mających do dnia 
81 stycznia 1909 należy przedłożyć metrykę 
urodzin nie przekraczającą 40 lat życia.

Prawo obywatelstwa austryackiego — 
świadectwo z odbytych studyów technicznych 
i ze złożonego egzaminu na budowniczego, 
znajomość obu języków krajowych i niemie­
ckiego — i świadectwo wykazujące co naj­
mniej dwuletnią praktykę w zawodzie budo­
wlanym.

Posada nadaną zostanie prowizorycznie, 
a dopiero po upływie jednorocznej zadowa­
lającej służby może nastąpić ustalenie na 
posadzie.

M agistrat miasta.
Gródek Jagiell., dnia 4 stycznia 1909.

(172 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na zasadzie uchwały Zwierzchności wy­
znaniowej z dnia 26 grudnia 190H rnzpisnje 
S>ę nii.iejs/,em konkurs n* opróżnioną posa­
dę raliina z s edz!l ą w Chrzanowie.

P r a c a  r o c z n a  18 0 0  k e r .
Ubiegający się o tę p ^ d ę  winni oprócz 

metryk urodzin i świadectw przynależności, 
także przepisany ustawą z dnia 21 marca 
1890 Dz. p. p. Nr. 57 do urzędu rabina do­
wód ogólnego wykształcenia przedkładać, jak 
również wykazać się muszą wystawionym 
przez dwóch w kołach ortodoxyjnych pod 
względem ich wiedzy talmudycznej uznanych 
rabinów galicyjskich dyplomem (Hatharath- 
koraah) oraz wzorową, religijną, moralną i 
lojalną przeszłością.

Podania udokumentowane mają być 
najdłużej do 15 lutego 1909 do przełożeń- 
stwa izraelickiej gminy wyznaniowej w Chrza­
nowie.

Od przełożeństwa izraelickiej garny  
wyznaniowej.

Chrzanów, dnia 4 stycznia 1909.
Przełożony: 

Markus Lamm.

L. 46 (248 1—2)
Ogłoszenie konkursu.

Gmina miasta Ciężkowice pow. Gry­
bów, rozpisuje konkurs na posadę sekreta­
rza miejskiego z płacą roczną 800 kor.

Kandydaci do tej posady winni posia­
dać następujące warunki:

1. nie przekroczony 40 rok życia,
2. dowody kwalifikacyjne dla sekreta­

rzy 131 miast objętych ust. z 8 lipca 1896 
dz. ust. kraj. Nr. 51.

Posada ta nadaną będzie w pierwszym 
roku prowizorycznie, po upływie tego czasu 
nienagannej służby może nastąpić stabiliza- 
cya. Podania mają być wniesione do 31 
stycznia 1909.

Urząd miejski.
Ciężkowice, dnia 9 stycznia 1909.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 250/8 (2) (11495 3 - 3 )

E d y k t .
Nad Janem Onufrym dw. im. Pielesz 

Kwaśniekim, urodzonym 24 czerwca 1885 
została władza ojcowska na czas nieograni­
czony przedłużoną.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 24 listopada 1908.

L. cz. P. VI, 113/8 (6) (11531 3 - 3 )
E d y k t .

Dmytro Murycan z Zastawcza uznany 
został marnotrawnym, a kuratorem jego Wa­
syl Rochman z Zastawcza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Podhajce, dnia 9 października 1908.

L. cz. P. 55/8 (8) (11509 3 - 3 )
E d y k t

Piotr Bedryk z Olchowiec uznay za 
marnotrawcę.

Kuratorem jego ustanowiony Andrzej 
Maśniak z Olchowiec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 26 lutego 1908.

L. cz. P. 195/8 (7) (11554 3 - 3 )
E d y k t .

Aniela z Borków Józefowska z Wita- 
nowic uznaną została za marnotrawną.

Kuratorem dla niej ustanowiony został 
Ignacy Borek z Witanowic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 23 listopada 1908,

L. cz. P. V. 167/8 (5) (11590 3 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Danyłę Bo- 
dnarczuka w Czerniatynie.

Kuratorem jego ustanowiono Hrycia 
Tryhuba Wasyla w Czerniatynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 12 listopada 1908.

L. cz. L. VIII 13/8 (4) (11593 3 - 3 )
Za umysłowo niedołężnego uznano A n­

toniego Majerczyka w Zubsuchem.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 

Cipkę w Zubsuchem.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 2 października 1908.

L. cz. L. 119/8 (1) (11608 2 - 3 )
E d y k t .

Za obłąkaną uznano Maryę z Myszczu- 
ków Słobodzian w Czechowie.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Sło- 
bodziana w Czechowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 6 lipca 1908.

L. cz. P. 146 8 (11740)
E d y k t .

Za marnotrawezyaię uznano Annę Chi- 
miak w- Riczcze.

Kuratorem jej ustanowiono Kieryłę 
Chimiaka w Riczce.

O. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 2 lipca 1908.

L cz. P. 134/8 (6) (11719)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Pawła Sza­
fowała syna Lucia w Pałczyńcach.

Kuratorem jego ustanowiono Teodora 
Hudymę w Pałczyńcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowe sioło, dnia 12 grudnia 1908.

L. cz. P. IX. 191/8 (10) (11763 1 — 3)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Tomę w Ostrowie.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Sabajdaka, rolnika w Ostrowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 16 października 1908.

L. cz. P. VIII. 308/8 (4) (11742 1 - 3 )
E d y k t .

Za głupkowatego uznano Ignacego Po­
ciechę w Chocimiu.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Łu­
kowskiego w Chocimiu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 25 października 1908.

L. cz. P. VII. 192 8 (4) (11765 1 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Józefa Trojana 
w Nakwaszy.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Czaplija w Nakwaszy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 8 listopada 1908.

L cz. P. VII. 175/8 (5) (11785)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Waśka 
Danyłka w Pianowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Petra 
Waśków syna Pawła w Pianowicach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 4 grudnia 1908.

L. cz. L. 11/7 (8) (11720)
E d y k t .

Jędrzej Ożubko uznany marnotrawcą, 
jego kuratorem jdst Franciszek Zajezierski z 
Duńkowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 20 listopada 1908.

L. cz. P. 114/8 (1) (11786)
Za chorą na umyśle uznano Katarzy­

nę Dobosz z Hawłowic dolnych.
Kuratorem jej ustanowiono Jana Do­

bosza z Hawłowic dolnych.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 24 grudnia 1908.

L. cz. P. IV. 173/8 (2) (11768)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Teklę Meł- 
nyczajko w Beremowcach.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Meł- 
nyczajki w Beremowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 15 października 1908.

L. cz. IX. 225/8 (5) (11782)
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi jako 
władza nadkuratelarna uznaje Paraśkę z 
Chryptunów Głowacką żonę Michała rolni- 
czkę z Ceniawy za marnotrawną.

Kuratorem jej ustanawia się męża Mi­
chała Głowackiego z Ceniawy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kołomyja, dnia 16 listopada 1908.

L. cz. P. III. 103/8 (11704) |
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Stefana Sema- ! 
nyszyn w Puklakach.

Kuratorem jego ustanowiono Józeja Ko- 
zar w Puklakach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 14 lipca 1908.

L. cz. P. III. 156/8 (11705) '
E d y k t .

Za marnotrawczynię uznano Annę Gru­
szecką w Wołkowcach.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Szpo- 
nar^kiego, gospodarza w Wołkowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszców, dnia 7 października 1908.

L. cz- P. III. 97/8 (11706)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Annę Osadczuk 
w Łosiaczu.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Sztoj- 
ka w Łosiaczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 19 września 1908.

L. cz. P. 232/8 (5) (1.1667)
E d y k t .

Za marnotrawców uznano Michała i Ju­
stynę Mykiecejów w Horocholinie.

Kuratorem ich ustanowiono Petra Ru- 
żyło w Horocholinie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohoradczany, 13 października 1908.

L. cz. P. 178/8 (5) (11669)
E d y k t .

Za umysłowo chorą| uznano Annę Ba- 
bij c. Huata w Posieczu.

Kuratorem jej ustanowiono Fedora Re- 
wiuka w Posieczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 13 sierpnia 1908.

L. cz. Ł. 218,8 (6) (11668)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Ołeksę Wa- 
syluka w Horocholinie.

Kuratorem jego ustanowiono Ołeksę Ja ­
kubów s. Ołeksy w Horocholinie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 9 września 1908.

L. cz. P. III. 102/8 (11703)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Justynę Se- 
m aryszyn w Puklakach.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ko- 
zar w Puklakach.

C. k. powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 14 lipca 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. III. 587/8 (1) (245)

E d y k t .
Przeciw Bartłomiejowi Rusinowi, Woj­

ciechowi Rusinowi i Janowi Rusinowi z Gro- 
nia, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w N. Targu przez Jędrzeja Klimka z Bań­
skiej pozew o uznanie prawa własności i 
zeznanie deklaracyi.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 23 stycznia 1909 
o godz. 11 rano.

Celem strzeżenia praw tychże usta­
nawia się pana adwokata dr. Borowicza 
w N. Targu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tych­
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, mb pełnomocnika nie zamianują.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 10 grudnia 1908.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod­
stawie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 2. do 9. stycznia 1909.

Episoocya

Wąglik

Nosacizna

Parchy

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Borszczów
Brzeżany
Kosów
Sokal
Zydaczów

Borszczów
Jarosław
Tłumacz

Róża świń

Pomór świn

Cholera drobiu

Wścieklizna

Czortków 
Gródek jagieł. 
Sanok

Kosów 
Rawa ruska 
Rohatyn 
Skałat

Biała

Hnsiatyn
Ropczyce
Rudki
Zaleszczyki
Żywiec

Borszczów
Skałat

Dźwiniaczka ob. dw. (1 zagr.), Niwra gm, (1 zag r.), 
Helenków ob. dw. (1 zagr.);
Kobaki (1 zagr.);
Wierzbiąż (1 zagr.);
Pobereże (2 zagr.);

Łanowce ob. dw. (2 zagr.); 
Surochów ob. dw. (1 zagr.); 
Bortniki ob. dw. (1 zagr.);

Wygnanka (1 zagr.);
HarGeld (1 zagr.), Karaczynów (1 zagr.); 
Falejówka ob. dw. Cl zagr0 ;

Kobaki (1 zagr.), Kuty stare (1 zagr.);
Lubycza Kniazie (4 zagr.), Szczepiatyn (4 zagr.); 
Słoboda bukaczowsecka (t zagr);
Mazurówka ob, dw. (1 zagr.);

Bestwina (1 zagr.), Bestwinka ( 1 0  zagr.), Danko- 
wice (7 zagr.), Kaniów stary (29 zagr.); 

Kiernhzki ob. dw. (1 zagr.):
Zawada ( 1  z a e r .) ;
Chłopczyce (3 zagr.);
Słone ob. dw. (1 zagr );
Zabłocie (1 zagr.);

str.

Brzesko 
Brzeżany 
Jarosław 
Jasło 
Jaworów 
Kałusz 
Kamionka 
Łańcut, 
Mościska 
Mowy Targ 
Peczeniżyn 
Przemyślany 
Sambor 
Stary Sambor 
Lwów

Mielnica ob. dw. >7 zagr.); 
Soroeko ob. dw. (1 zagr);

Koriczyska (1 zagr ), W ola przemykowska (1 zagr.) 
Płaucza m a ła ;
Jarosław ;
Dębowiec (1 zagr.); 
bodłoby (1 zagr);
Cwitowa (1 zag r.j;
Obydów (1 zagr.), Radziechów, Stojanów;
Jelna (1 zagr.);
Mościska (j zagr.);
Zakopane (1 z a g r) ;
Berezów niżoy (1 zagr.);
Ł on ie; /
Babina, Piniany, Sambor;
Felsztyn (1 zagr.)
Dzielnica I. (1 zag r.);

właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przedsta­
wienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu przedstawie­
nia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, enia 28 grudnia 1908.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 10. stycznia 1909.

3219.
O b w i e s z c z e n i e .  ,

Ze względu na obecny stan wściekli- ! 
r u psów w kraju c. k. Namiestnictwo, j 
sząc swe obwieszczenie z 6 czerwca 1906 ' 
>7.914, zarządza na podstawie §§. 3, 20 i 
ustawy z 29. lutego 1880 Dz. p. p. Nr. 
i rozporządzenia wykonawczego z 12 
etnia 1880 Dz. p .p . Nr. 36 co następuje: 

Celem powstrzymania dalszego szerze- 
się -zarazy i rychłego jej stłumienia, 

mawia się zapowietrzoną przestrzeń, do 
rej wciela się wszystkie gminy i obszary 
irskie leżące w obrębie powiatów poli-

re

ycu.
Biała, Bóbrka, Bohorodczany, Bor- 

iw, Buczacz, Cieszanów, Drohobycz 
ice, Grybów, Horodenka, Husiatyn’ 
sław, Kałusz, Kamionka strumiłowa, 
anyja. Krosno, Lwów, Nadworna’ 
y  Targ, Pilzno, Podhajce, Przemy- 
f ,  Przeworsk, Kawa, Sambor, Sanok, 
at, Śniatyn, Sokal, Stary Sambor, 
isławów, Tarnów, Tłumacz, Turka, 
aż, Żółkiew, król. stoł. miasto Lw ów. 
W tym zamkniętym obszarze mają 

wszystkie psy także czasowo wpro- 
ane, przeprowadzane, przenoszone i prze- 
ne o ile nie są pomieszczone w lo- 

obejściu i t. p., iż nie mogą się wy- 
ió i wejść w styczność z obcymi ludźmi 
zwierzętami, trzymane dniem i  noca 
iwiezi, albo zaopatrzone w trwałe i 
e kagańce wykluczające możność

Przekroczenia tego rozporządzenia, któ- 
wcbodzi w wykonanie 20. s ty czn ia  1909,
*anp, haria WA/Onnc £ zj.g ustawy z 24 maja

—  „ „j
karane będą według s 
1882 Dz. p. p. Nr. 51. .

Co się podaje do powszechnej wiado 
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 stycznia 1909.

(174 3 - 3 )
1. P. Emanuel Jakubiczka, em. c. k. 

radca sąd. wpisany został dnia 22 sierpnia 
1908 L. 450 na listę adwokatów z siedzibą 
w Rożniatowie, zkąd przesiedlił się do De- 
latyna.

Z Wydziału Izby adwokatów w Samborze.

2. Dr. Hieronim Kalitowski wpisany 
został z dniem 2 grudnia 1908 L. 675/8 na 
listę adwokatów z siedzibą w Stryju.

Z Wydziału Izby adwokatów w Samborze.

3. Dr. Szymon Safier wpisany został 
z dniem 16 grudnia 1908 L. 709/8 na listę 
adwokatów z siedzibą w Rożniatowie.
Z Wydziału Izby adwokatów w Samborze.

4. P. Aleksander Poźniak, emer. c k. 
radca sądu wpisany został z dniem 12 gru­
dnia 1908 L. 499/8 na listę adwokatów 
z siedzibą w Stryju.

Z Wydziału Izby adwokatów w Samborze.

5. Dr. Jonasz Herschdorfer wpisany 
został z dniem 28 grudnia 1908 L. 741/8 
na listę adwokatów z siedzibą w Droho­
byczu.
Z Wydziału Izby adwokatów w Samborze.

6. Dr. Frydryk (Feiwel) Nussenblatt 
wpisany został z dniem 31 grudnia 1908 
L. 737 8 na listę adwokatów z siedzibą w 
Komarnie.

Z Wydziału Izby adwokatów w Samborze.

7. Dr. Emil Hubicki, adwokat w Mi­
kołajowie nad Dniestrem, ogłosił dnia 17 
grudnia 1908 L. 719 zamiar przesiedlenia 
się do Lwowa.

Z Wydziału Izby adwokatów w Samborze

kowi Rydz, z 23/11 1. 2089/6 Antoniemu 
Scheffel, z 4/7 1. 1166/6 Janowi Chrin, z 20/4 
1. 689/7 Rozalii Poniatowskiej, z 2/3 1. 326/7 
Maryi Dzikowskiej, z 5/6 1. 944/7 Franci­
szkowi Rams, z 16/5 1. 848/7 Taubie Ra- 
chman, z 23/10 1. 1836/6 Sarze Auerbach, 
z 18/9 1. 1607/6 Tekli Greszczyszyn, z 16/8 
, 1414/7 Chaji Ruchli Mersand, z 1/2 1. 

..38/7 Aleksandrze Lipnickiej, z 19/11 1. 
684/7 Annie Kasij, z 4/3 1. 148/7 Mozesowi 
Pfeffer, z 23/8 1. 407/7 Franciszkowi Osiń­
skiemu, z 2/3 1. 329/7 Annie Olejniczuk, 
z 10/10 1. 1744 8 Małce Blaustein, z 31/5 
1. 910/7 Rvfce Brumer, z 12/11 I. 2018/6, 
z 1012 1/2196/6, z 27/11 1. 2099/8 z 24/11 
i. 2090/6 Kazimierzowi Węglińskiemu, z 27/10 
.. 1880/6 Oleanie Dzikowskiej z 30/3 1. 559/6, 
Janowi Peltz, z 31/7 (. 910 7 Chanie Bru­
mer z 4/12 1. 2178/6 Chaimowi Lowensohn, 
z 2/5 1. 773/7, Maryi Lewickiej z 18/4 1. 
659/7 Tomaszowi i Anastazyi Czaplińskim, 
z 11/5 1. 825/7 Anastazyi Lesiuk, z 15/7 1. 
1183 6, Klarze Goldenzweig i Esterze Auer­
bach, z 31/9 1. 1609/7 Pawlinie Głowińskiej, 
z 2/12 1. 2160/6 Jurkowi Szumańskiemu, 
z 20/4 1. 694/7 Esterze Fischler, z 8/12 1. 
2116/7 Lei Sass, z 17/4 1. 645/7 Pawlinie 
Kiryk, z 4/6 1. 936/7 Annie Burakowskiej, 
z 31/1 1. 196/8 Pawlinie Bąjcer, z 6/1 1. 
165 8 Michlowi Griinspan, z 31/10 1. 1832/7 
Aleksandrze Welgosz, z 4/12 1. 2082/7 Ma­
ryi Szeliga, z 9 11 1. 1963/7 Annie Babij 
z 28/11 1. 2034/7 Pawłowi Zajączkowskiemu, 
z 22/11 1. 1976/7 z 9/8 1. 1356/7 Feidze 
Sternkiker, z 16/11 1. 1927/7, Agnieszec 
Wojciechowi Stankiewicz, Domiceli Kinach, 
z 4/1 1. 37/8 Ołeksie Iszczuk z 27/11 1. 2021/7 
Fedkowi Żywotko, z 17/2 1. 292/8 Maryi 
Masykić, z 16 1 1. 110/8 Anieli Nikorowicz, 
19/11 1. 1952/7 Szymonowi Tełejko, z 12/10 
1. 1727/7 Tomaszowi Osowskiemu, z 19/11 1. 
1953/7 Łukaszowi Dąbek, z 10/10 1. 1710/7 
Sarze i Majerowi Pfeffer, z 27/9 1. 1634 7 
Annie Hek, z 11/10 1. 1756/6, Annie So- 
wczyńskiej, z 17,6 1. 1002/7 Kseriee Kro- 
chmaluk, z 16/3 1. 429 7 Prokowie Omelan 
z 16/8 1. 1412/7 Esterze Edelman, dla nie­
wiadomego miejsca pobytu tychże ustanowił 
kuratorem, ad actum dr. Józefa Kossera, 
adw. w Zbarażu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 24 października 1908.

enia.
Wyjątek stanowią psy myśliwskie i 
rskie o tyle, że pierwsze od chwili roz- 
:ia się łowow aż do ich ukończenia, 

w  czasie strzeżenia trzody na paszach
chodzić bez kagańca.
Psy, co do których ominięto powyższe 
sy a w szczególności psy biegające sa- 

bez kagańca, mają być najpóźniej do 
dzin po złapaniu pozabijane pod
<m miejscowej policyi.
Wydawanie psów, które dla braku 
ica schwytano jest wzbronione.

L. 173.801/YII. a. , (259)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Samuel Óffe w aptece spadkobierców śp. K. 
Krzyżanowskiego we Lwowie wniósł podanie 
do c. k. Namiestnictwa 22 grudnia 1908 o 
koncesyę na nową aptekę publiczną w gminie 
Tustanowice-Wolanka powiat Drohobycz.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
I. instancyi.

Po upływie tego termiml wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 28 grudnia 1908.

L. cz. Cg. I. 5/9 (1) (216 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Janowi Komeczkowskiemu młod­
szemu, Franciszkowi Koni°ezkowskiemu sy­
nowi Antoniego i Maryaimie Perłowskiej 
córce Ewy których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Rzeszowie przez Tomasza Nogaja 
z Godowy pozew o zniesienie współwłasno­
ści realności lwh. 227 ks. gr. gm. kat. Go­
dowa.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo 
stała I. audyencya na dzień 28 stycznia 
1909 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Koniecz- 
kowskiego młodszego, Franciszka Koniecz 
kowskiego syna Antoniego i Maryanny Per­
łowskiej córki Ewy ustanawia się pana adwo­
kata Dzianotta w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

G. k. Sąd obwodowy O. I.
Rzeszów, dnia 2 stycznia 1909.

(260)L. 173.802/VII. a.
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że Samuel Offe, ma­
gister farmacyi w aptece spadkobierców śp. 
K. Krzyżanowskiego we Lwowie wniósł po­
danie de praes. 22 grudnia 1908 o koncesyę 
na nową aptekę publiczną w Mościskach w 
obrębie miasta.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych

L. cz. Cw. 1910/8 (1) (233 2 - 8
E d y k t.

Przeciw Gitli Hauser, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Markusa Schnalla w Majdanie pozew o 1000 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo^ 
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Gitli Hauser 
ustanawia się pana dr. Pelzlinga adwokata 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Gi 
tlę Hauser w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za 
mianuje. ’

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 11 grudnia 1908.

L. Dzień. hip. 2318/8 (208
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu w ce 
lu doręczenia tus. uchwał tabularnych i
mianowicie: uchwały z 11/3 1. 376 7 Elżbie 
cie Kominek, z 13/4 1. 633/7 Paulinie Sto 
ckiej, z 23/4 1. 104/7 Pańkowi Bazaryńskie 
mu synowi Fiiipa, z 27/10, 1. 1880/6 Waleń 
temu i Michałowi Dzikowskim, z 18/10
1793/6 Boruchowi Weinstein, z 18/10
1791/6 z 31/10 I. 1905/6 Aftanazemu i Ka­
tarzynie Leszczyńskim, z 7/7 1. 1212/6 Tom

Spadki.
(47 2 - 3 )L. cz. A. 145/8 (9)

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
0. k. Sąd powiatowy w Bochni, zawia­

damia, że dnia 7 lutego 1909 w Uściu sol- 
nem zmarła Maryanna z Chuchmańskich 
Adamczykowa pozostawiając ustne rozporzą­
dzenie ostatniej woli, w którem ustanawia 
uniwersalnym dziedzicem Jana Burzyńskiego.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Fran­
ciszka Adamczyka nie jest znane, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i dia nieobe­
cnego ustanowionym kuratorem p. drem 
Aydukiewiczem w Bochni.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, dnia 18 grudnia 1908.|

G. Z. A. IX. 376/6 (102) (11846 2 - 3 )
E d i k t

zur Einberufung der dem Gerichte unbe- 
kannten Erben.

Yon dem k. k. Bezirksgerichte Graz 
Abt. IX. wird bekannt gemacbt, dass am 
19 Juli 1908 Frau BertbaGrau Prostituierte 
aus Buenos-Aires Argentinen gr. b. u. zu st. 
in Brzeżany, Galizien zu Graz, Heinrich- 
strasse 31 obne Hinterlassung einer letztwil- 
ligen Anordnung gestorben ist.

Da diesem Gerichte unbekannt ist, ob 
und welchen Personen auf die Yerlassen- 
scbaft ein Erbrecht zustehe, so werden alle 
diejenigen, welcbe bierauf aus was immer 
fur einem Rechtsgrunde Ansprucb zu ma- 
chen gedenken, aufgefordert, ihr Erbrecht 
binnen Einem Jahre, von dem unten ge- 
setzten Tage gerechnet, bei diesem Gerichte 
anzumelden, und unter Ausweisung ihres 
Erbrechtes ihre Erbserklarung anzubringen, 
widrigenfalls die Yerlassenschaft, fur wel- 
che inzwiscben Herr Dr. Paul Neuratb, 
Adyokat in  Graz, Reichberggasse 6 ais Yer- 
lassenschafts-Kurator bestellt worden ist mit 
jenen, die sicb werden erberklart und ihren 
Erbrecbtstittel ausgewiesen haben, yerban- 
delt und ibnen eingeantwortet, der nieht 
angetretene Teil der Yerlassenschaft aber 
oder, wenn sicb Niemand erbserklart batte, 
die ganze Yerlassenschaft vom Staate ais 
erblos eingezogen wiirde.

K. k. Bezirksgericht, Abt. IX.
Graz, am 13 Noyember 1908.
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Hoffnung in Podkamień bei Brody registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung.

Data sta tu tu ; Brody, dnia 7 lipca 1908 
i 2 września 1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie- 
nie zarobku lub gospodarstwa swoich człon­
ków przez dostarczenie tymże na umiarko­
wany procent gotowych pieniędzy potrze­
bnych im do obrotu w gospodarstwie, rze­
miośle, przemyśle, lub handlu za pomocą, 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: 1. Mechel Glaser, 2. Samuel 

Safier i 8. Markus Weingast, kupcy w Pod- 
kamieniu koło Brodów, tudzież ich zastępcy: 
Sindel Safier i Mendel Oleskier, kupcy w 
Podkamieniu koło Brodów.

Podpis firmy: Firmę podpisują ważnie 
dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia będą pomieszczane w cza­
sopiśmie lwowskim „Samopomoc" i przez 
plakaty afigowane wewnątrz i zewnątrz lo­
kalu stowarzyszenia.

Udziały członków wynoszą po 100 kor. 
(sto koron).

Odpowiedzialność: pojedyncza.
Data w pisu: 4 listopada 1908.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 4 listopada 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 16/8 (2) (85 3 - 3 )

E d y k t.
Jan  Misiak, syn Piotra i Barbary uro­

dzony w Zrącinie (ad Krosno) dnia 6 lutego 
1835 miał wydalić się z rodzinnej wsi przed 
około 40 laty do Rumunii za zarobkiem i 
odtąd przepadł bez wieści.

Sąd wdrożywszy postępowanie mające 
na celu uznania Jana Misiaka za zmarłego 
wzywa wszystkich, którzyby o zaginionym 
mieli wiadomość, aby o tem najpóźniej do 
dnia 15 stycznia 1910 r. sądowi lub kurato­
rowi p. dr. Romualdowi Hoffmannowi, adw. 
w Jaśle donieśli, po upływie bowiem togo 
terminu przystąpił sąd do wydania na po- 
uowny wniosek interesowanych stanowczego 
orzeczenia w tej sprawie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 12 grudnia 1908.

L. cz. T. V. 4/8 (2) (218 1 - 3 )
Wskutek wniosku Scbeindli Stein wdra­

ża się postępowanie amortyzacyjne względem 
książeczki wkładkowej Kasy oszczędności 
miasta Tarnopola Nr. 23.883 na nazwisko 
Scheindli Stein wystawionej, a na kwotę 130 
kor. opiewającej.

Wzywa się tedy posiadacza powyższej 
książeczki, by do sześciu miesięcy od ogło­
szenia poraź trzeci edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" wykazał swe prawa, jakie mu do tej 
książeczki służą, gdyż w razie przeciwnym 
uzna się tę książeczkę za pozbawioną wszel­
kiej mocy prawnej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 11 maja 1908.

U. cn. T. 14/8 (2) (5 1 - 3 )
AMOpTH3an,HJI.

H a BHeceHe Knawa JIugeBHua, rocno- 
gapa b rpaóiBgn ckDibckhm bbo/i,htb ca 
nocTynoBaHe aMopTH3an;HHHe rgo go cmgy- 
rouoro iMOBipHO BHecKogaTe.ieBH 3anrayB-
rnoro BeKcna 3 gaili Cko.ig, 14 hcobthh 
1908 3a 6 MicaffiB Bi# garn  H.iaTHoro, Ha 
600 Kop, Ha KOTpiM to Betcc.iH 6ys nignnc 
aKgeiiTaHTa Kanina JlngeBEna HOTapnajiBHo 
Ji6r'a,al30BaHnH.

^epacHTeaa noBHCinoro BeKcna BSHBae 
ca npoTe, rgoÓH 3roaocHB ca  3i cboImh npa- 
BaiaM b npoTary 45 gHiB hhmhuh  sig  gHH 
15 gBBiTHa 1909 p., 6o b npoTHBHiM pa3i 
no ynnHBi Toro pi HHHga óygyTB ysnam  3a 
HeBasBHi.

If . iw Cyg OKpyacHHH, Biggiji IV. 
Orpnii, gHH 10 nagojiHCTa 1908.

L. cz. Nc. I. 831/8 (144)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Romana Paszkowskiego z 
Peratyna, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa zaliczkowego w Radziecbowie Nr. 4711 
na imię Romana Paszkowskiego wystawionej 
na 70 kor. opiewającej, która rzekomo wnio­
skodawcy z jego pomieszkania zginęła.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
przeciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie powyższa książeczka wkładko- 
po upływie oznaczonego czasokresu zostanie 
uznaną za pozbawioną znaczenia.

O. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, dnia 12 sierpnia 1908.

F irm y .
L. cz. Firm . 307 stow. II. 1184 (236)

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Czarna koło 

Pilzna.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Czarnej koło Pilzna, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką".

Data statutu: 19 listopada 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Staranie 

się o materyalne i moralne podniesienie człon­
ków spółki przez: *

a) udzielenie członkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomo­
cy wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków;

b) danie możności przez umieszczanie na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: Wojciech Wielgus, nauczy­

ciel w Jaźwinach, jako przełożony zarządu; 
Jan  Sbrzyniarz, gospodarz w Czarnej, jako 
zastępca przełożonego ; zaś jako członkowie 
zarządu Stanisław Ćwik starszy, gospodarz 
w Jaźwinach, Wojciech Janus, listonosz w 
Czarnej, Jan  Tryba, gospodarz w Żdżarach.

Podpis firmy: uskutecznia się w ten 
sposób, że pod pieczęcią (stampilią) firmy 
kładzie podpis przełożony zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia będą się uskuteczniać na 
tablicy przed lokalem spółki, a wrazie po­
trzeby w czasopiśmie dla spółek rolniczych 
wydawanem przez krajowy Patronat.

Udziały członków: 10 kor.
Odpowiedzialność: niepodzielna całym 

majątkiem każdego wspólnika.
Data wspisu: 19 grudnia 1908.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 19 grudnia 1908.

L. ez. Firm . 236/8 Rej. A. 78 (38)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Brzmienie firmy: Aleksander Grubner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewem.
Właściciel (I) Aleksander Grubner. 
Dzień w pisu : 14 grudnia 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 10 grudnia 1908.

L. cz. Firm . 1767 Rg. A. I. 105 (79)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy : „Hydrowatt, Adolfina 

Rzędowska".
Przedmiot przedsiębiorstwa: instalacya 

światła elektrycznego, wodociągów, jakoteż 
sprzedaż materyałów wchodzących w zakres 
tych instalacyi, oraz sprzedaż materyałów te­
chnicznych i budowlanych.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Data wpisu: 30 listopada 1908.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 29 listopada 1908.

L. cz. Firm. 1839 sp. III. 49 (80)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto, 

co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Towarzystwo akcyjne 

dla przemysłu naftowego.
Prokurę Włodzimierza Eminowicza wy­

kreślono.
Dzień wpisu: 14 grudnia 1908.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 grudnia 1908.

G. Zl. Firm. 232/8 Rg. A. 76 (11840)
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Register 
Abtlg. A.

Sitz der firm a: Biała.
F irm aw ortlaut: I. G. Bathelt’s Sóhne. 
Betriebsgegenstand: Erzeugung von

Tuch- und Schafwollwaren seit 1 Juli 1908.

Gesellschaftsform offene Handel sge- 
sellschaft.

Persóulich haftende Gesellschafter (G.): 
Robert Bathelt, Erwin Bathelt und Richard 
Bathelt, alle die drei Tuchfabrikanten wohn- 
haft in Bielsko (Bielitz).

Zweigniederlassung (Zw. N .): der in 
Bielsko (Bielitz) mit der Firm a gleichen 
Namens seit 5 Juni 1871 bestehenden Haupt- 
niederlassung.

Vertretungsbefugt: jeder der 3 Gesell­
schafter.

Firnuzeichnung (F. Z .): Jeder der 3 
Gesellschafter ist berechtigt die Firm a allein 
zu zeichnen.

Datum der E intragung: 12Dezember
1908.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht 
Abteilung II.

Wadowice, den 5 Dezember 1908.

L. cz. Firm. 584/8 (3)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­

sanych już w rejestrze handlowym 
firm spółkowych.

Do rejestru firm spółkowych wciągnię­
to co następuje:

Siedziba firmy: Rzeszów.
Brzmienie firm y: Leizor Wang i Eliasz 

Wang spółka jawna handlowa od 1 marca 
1906.

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­
stwa: „wyrąb lasu i handel drzewa w Ja­
worniku niebyleckim" odtąd: „wyrąb lasów 
i handel drzewa".

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 5 grudnia 1908.

L. cz. Firm . 1213 Rg. A. I. 115 (32)
Wpis de rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Gedalie Langrock.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsię­

biorstwo bankowo-komisowe.
Właściciel (I): Gedalie Langrock w

Krakowie ul. Dietlowska 60.
Udzielono prokurę: Julii Langrock w 

Krakowie.
Data wpisu: 17 grudnia 1908.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 12 grudnia 1908.

L. cz. Firm. 1202 Rg. A. I. 114 (83)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firm y: Kraków.*
Brzmienie firmy: „Jakób Liblich".
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ko­

rzenny.
Właściciel: Jakób Liblich, właściciel 

handlu korzennego w Krakowie ul. Józefa 14.
Dzień wpisu: dnia 17 grudnia 1908.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 12 grudnia 1908.

L. Prez. 4340 (2/8) (36)
E d y k t.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że dla ogło­
szeń w roku 1909 wpisów do rejestru han­
dlowego przeznacza dziennik „Żentralblatt 
fur die Eintragungen in das Handelsregister" 
i „Gazetę Lwowską" a dla wpisów do reje- 
strn  dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych tylko „Gazetę Lwowską".

Tarnów, dnia 26 grudnia 1908.

L. cz. Firm . 231/8 Rej. A. 75 (11838)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedyńczej.
Wpisano do rejestru handlowego A. 
Siedziba firmy: Żywiec.
Brzmienie firm y: Jan  Sojecki. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i 

sprzedaż wędlin tudzież eksport tychże.
Właściciel (I.): Jan  Sojecki, masarz w 

Żywcu.
Dzień wpisu: 9 grudnia 1908.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Wadowice, dnia 5 grudnia 1908.

L. cz. Firm . 462/8 Stow. I. 479 (11843)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Podkamień

koło Brodów.
Rrzmienie firmy: Towarzystwo poży­

czkowe „Nadzieja" w Podkamieniu koło Bro­
dów, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, po niemiecku: Oredit-Verein

L , cz. T. 9/8 (2) (4 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Izaaka Tendlera, kupca w 
Rudkach wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego w 
Stryju Nr. 888/III. na imię Izaaka Tendlera 
wystawionej a na kwotę 207 koron 09 hal. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 20 listopada 1908.

G. Zl. Nc. IV. 179/8 (1) (141)
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen des Mases Weisberg in 
Krzywcze górne wird das Verfahren zur 
Amortisierung des dem Gesuchsteller an- 
geblich in Verlust geratenen von der Han- 
dels- und Gewerbebank in Borszczów iiber 
20 Kronen im Jahre 1896 ausgestellten Mit- 
gliedes Anteilsbiichels eingeleitet.

Der Inhaber dieses Mitglieds Anteils- 
btichels wird daher aufgefordert, seine rechte 
binnen 1 Jahr von Tage dieses Ediktes an 
geltend zu machen, widrigens dieses Biichel 
nach Verlauf dieser F rist fur unwirksam 
erklart wurde.

K. k. Bezirks-Gericht, Abteilung IV.
Mielnica, am 20 Norember 1908.

issannassiai

Doniesienia prywatne.

B o k  1 9 0 9 . K o k  X I .

N O W O Ś 0 I  M U Z Y C Z N E
J e d y n e  p o l s k i e  p ism o  im to w e

pośw ięcone utworom  fortepianow ym , z dodatkiem  literackim , w ychodzi
przy końcu m iesiąca.

Na treść zeszytów składają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki 
z  oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich, słowem, wszystko 
co mcże dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej współczesna twórczość polskich i za­
granicznych kompozytorów; w dziale literackim : artykuły fachowe, bezstronna krytyka 
oraz licine wiadomości ze świata muzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 25 rub.
Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, których 

ceny są obecnie bardzo wysokie.
Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7- Półrocznie 

i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60.
Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 

portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
Elementarną szkołó na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

Adres redakcyi i adm inistracyi: W arszawa, Krak.-Przed. 6, telofon 143-15, 
AGENGYA DLA GALICYI W E LW OW IE  

u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hausmana 1. 9.
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D 9 M E S I E N I E .

Tygodnik Illustrowany
i ou-jsze ostatnie utwory znakomitych pisarzów polskich dojących 

wszelną gworaocyę, że dzieła ich, poza swa -artośoia ideo«a,' sa 
także pierw szorzeon-mi dziejami sz tuk i; na miejscu na-ze lnem U y- 
mienimy tu dwie powieści, mianowdc i e :

„ U N IA - r  O  W I E Ś Ć  ( L I T E W S K A

l P R Z E Z  J Ó Z E F A  W E Y S S E N H O F F A
=  z ilustracjam i KONSTANTEGO GÓRSKIEGO =

m  M l “ESI P ow ieść z czasów  za-
*  W m  J L - J L ł J j B t O  siadania W ładysław a
P R Z E Z  W I K T O R A  O B M U L I O K I E B O

Z illnstracyam i.

NO W ELE
autorów polskich i obcych, najwybitniejszych, z illustracyarai. 

POEZYE
oryginalne i tłómaczone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby.

PODROŻĘ, opisy Polski i krajów egzotycznych,
przez własnych korespondentów-literatów.

FELIETO NY  literackie, historyczne, obyczajowe, z illustr.

KRONIK I TYGODNIOW E BOL. PRUSA.

PRZEGLĄD LITERACKI prow adzić będzie L W eyssenhoff. 
WIECZORY TEATRALN E i MUZYCZNE -  O. Jankowski. 
SPRAW Y SPOŁECZNE i POLITYCZNE -  W ład. Rabski. 
SZTUKI PLASTYCZNE — A. Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkowski. 
PRZEGLĄD HISTORYCZNY -  H. M ościcki.

W każdym numerze KILKADZIESIĄT 1LLUSTRACYI.

U DODATKI NADZWYCZAJNE 1)

Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów 
współczesnych malarzy polskich o o o o o o o

I Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych 
kartonach, z których utworzy się z cza­
sem galerya najnowszej sztuki polskiej.

W  dodatku powieściowym najwybitniej­
sze utwory współczesnej literatury europejskiej.

W roku przyszłym wydamy szereg zeszytów spe- 
eyalnych, bogato illustrowanych, z których wymienimy:

Numer jubileuszowy ,.Tygodnika Illustrow." 
Numer Słowackiego z powodu stulecia urodzin

poety.
Numer Norwida, ułożony przez Miriama.
Numer Jagielloński.
Numer Massoneryi polskiej.
Numer „Zapomnianych“.

Pragnąc jak najobszerniej i jak najdokładniej oma­
wiać sprawy galicyjskie, powierzyliśmy reprezentację

„TYGODNIKA" M. Srokowskiemu, jednemu z najwybit­
niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 
zorganizował biuro korespondentów literackich i fotogra­
ficznych we wszystkich celniejszych miastach zaboru au- 
stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustracye i 
wiadomości z pierwszej ręki, rychłe i dokładne. Nie po­
miniemy też żadnego objawu życia społecznego tej dziel­
nicy P o lsk i: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 
sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 
naszego pisma. Uważając, że publikacya, przeznaczona dla 
całego kraju nie powinna czynić żadnych różnic pomię­
dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bę­
dziemy trak owali zupełnie narówni sprawy Królestwa, 
Galicyi i W Ł . Poznańskiego.

NADZWYCZAJNE PREMIUM 
TMUUKR ILLUSTROWUMEGO

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia 
szeregu dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi­
sarzy polskich i  obcych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 
tomów cennych i zajmujących powieśei, nowel, poezyi
i dramatów zniżyć tak, aby Dabycie ich było możliwe 
dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron czyli zaledwie 
po 50 halerzy za duży tom, zawierający od 200 — 400 
str. ścisłego druku.

Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na­
stępujące:

‘ A. Krechowieeki: „Mrok", powieść historyczna 
K. Gliński: „Boruta", powieść historyczna 
T. Jaroszyński „Miasto", powieść współczesna 
A. Gruszecki: „Zwycięzcy", powieść współczesna 
T. J. Choiński: „Różycki", powieść z dziejów po­

znańskiego
F. Morzycka: „Powrotne fale", nowele

F. Brodowski: „Chwile", opowiadania, nastroje, nowele 
Konar: „Panny", powieść współczesna 
R. Laskowski: „Melodye", poezye 
J. Słowacki: „Zawisza Czarny", dramat 
Z. Sarnecki; „Szklana góra", baśń sceniczna 
M. Gorkij: „Dzieci słońca", dramat

Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla­
mować ich nie trzeba; jest to naprawdę jedyna sposo­
bność wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
kwartalnie, wydając w takim razie po 3 tomy co kwartał. 
Cena księgarska 37 kor. 50 hal.

1 tk a l i ś m y  też dlaj  ucł uia prenumerator ów’, „ T y g o d n i k a "  znaczne zniż nialego, pomnikowego wydawnictwa

ALBUM MALARZY POLSKICH W REPRODUKGYAGH BARWNYCH

a mianowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 
18 koron, z przesyłką 21 koron 50 halerzy.

Wydawnictwo to powinno się znaleźć w każdym domu polskim.

N adto  obn iży liśm y p ra  ■
skompletowania sobie (Tł P°I°WY cen§ kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia n o w y m  p r e n u m e r a t o r o m  

seryach °pC1 ^  tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 
_______ ' erwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya 13 tomów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie.

„  Prenumeratą dla Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjm ują:

Giówna ekspedycya „Tygodnika IUustrovanego“ we Lwowie,
(Bi JPasaż Hausmana 9 .

r ' °  ^ i G i m n i k ó w  i  O gr$oss5z;«s*i S o k o ło w s k ie g o )  oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
" ^ 7 -a m u ro w i  p r e n u m e r a t y  IU u L S t r o w a n e g o “ :

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

kwartalnie W  e Ł  w  o w  i  e :
Półrocznie . . .  ‘ j£0r- 6 hal. 80, — z książkami . . kor. 8 hal. 30
rocznie » 13 „ 60, „ „ 16 „ 60
* o k ł a d k i  d o  ” » 20> » .. 33 » 20 ,    „ ao „ o t  „ ou

Numery ok r B nia  P ^ h o c n i j c h  kona**letów  „ T y g o d n ik a 4* w  c e n i e  k o r . 3*20, n a  o p a k o w a n ie  o k ła d k i  d o ł . e / y o  n a le ż y  4 0  h a l.
azowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego“ w3 Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

w 7 -— ------------ _________ (Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).
__ydawcy • Gebethner i wjjjj '

W  G a lic y i  * p r z e s y łk ą  p o c z to w ą
kor. 7 hal. 20, — z książkami . . 

„ 14 „ 40, „
28 „ 80,

kor. 8 hal. 70 
17 „ 40
34 .. 80

Odpowiedzialny za redakcję w Galicyi: Tadeusz Czapelski. Redaktor: dr. Józef Wolff.



DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 .
N a jw ię k s zy  m sg c zyn  iu b ifm k i ! ze g a rm istrzo w sk i

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje  sta re  srebro, złoto i kamienia. 
Z lecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore­

spondencję.

Willa na Kasiiice
składająca się z trzech pomieszkań 
do sprzedania, pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia pod „K. Z.“ w biu­

rze p. Sokołowskiego.

S TA R O Ż Y TN E  MEBLE
z kilKu pokoi do sprzedania, ulica 
Nabiolaka 1. 15, I. piętro, oglądać 
od 2-giej do 4-te.j, tamże mieszka­
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z me­

blami lub bez do wynajęcia.

Poszukują się kupna  
STARYCH M EBLI m ahoniow ych  

ale w  dobrym  stanie. 
Zgłoszenia pod  JMeble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lw ów.

Kupię
kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler". 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko­

łowskiego, Pasaż Hausmana 9.

MLEKO 1
dostawia do m ieszkań

Mleczarnia Przeworska
ul. Polna 25 l i  ni. Sienkiew icza.

T E L E FO N  835.

R utynow any pom ocnik kancelaryjny  
sądow y

z 10-letn ią  służbą notaryalną i 7 -letn ią  sądową, po­
siadający chlubne świadectwa — pragnąc  przyspie­
szyć nom inaeyą swą n a  oficyanta kancelaryjnego — 
poszukuje posady przy k tórejkolw iek W ładzy sk a r­

bowej iub politycznej.
Łaskawe zgłoszenia pod „KANCELARYA SĄDOWA 

USTRZYKI.

EKSPEDYCYA
„t y g o d s i a  "

Lwów. Pasaż Hausmana 9, 
skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza
jako dodatki do Tygodnika i p ł a c i  

dobrze .

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne. TVGCBM1XI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, IŁŁUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2DKNAŁE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wy&yłką aa 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - -  - -  - -  - -  -

if iacys  iiksulkiw i @gł®s:sf St. S o k o ło w s k ie g o

Ogłoszenia do wszystkich mm tĄ taniej .

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że sto­
warzyszenie zapomogowe rękodzielników „Poale-Zedek“ 
w Drohobyczu w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia 
z dnia 17 marca 1908, rczwiązanem zostało.

Józef Steuermann, Salomon Schneider,
sekretarz. przewodniczący.

m
m
mw

Jfliastawe Jiwro 
c. k. aitslr. Kolei państwowych we Cwowie

p a s a ż  H a u sm a n a  9 .

W y d ą j e :
R I Ł E T f Y  'AWX&3t2ST J3 (Fahrscheinhefty)

wane-okrażns (Rundreise) i p w retea  do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 80, 
90 i 820 M .

B I L E T Y  £ L U S T O ? r O W E  zwykle do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

.Wa ©fe©es»y sjes©® poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiisme (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, G&pri, Ne­
apolu, Nizzel, FSorsaicyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Breipy, Ham­
burga, Paryża z ważnością @0, 90 5 120 dni

$g W ie d l i  z w a la sk ią  60 Sal
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyL Śię za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacy* kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zest&wMncgo należy nadesłać 4 korony 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

Zakład dentystyczno-techniczny

I .  F U C H S IE R G A
L w ó w ,  u l. Karola Ludw ika

(naprzeciw Teatru miejskiego) 
w ykonuje ZĘBY, SZCZĘKI w  kauczuku  
i złocie bez podniebienia, podług najnow ­

szych  system ów .
Reperacye w  2 godzinacli. Ceny n m iarłoyyaie .

© O t r z y m a ł e m
św ieży transport 

y s p m f  i M E R B  A T Y  G H Ś l f t S K I J & J
Znakom ita w sm aku i a rom atyczna

h e r b a t a  C o a g o ......................................................................... kor. 3 20
S o u o h o n g .......................................................................„ 4 —

„ S a u o h o n g  zbiór m a jo w y .......................................... „ 6 —
v r ............................................................................... „ 8 —

W y a i e w k i  z  h e r b a t .............................................................  „ 2 60
W y a i e w k i  z  a & J łe p a z y o h  h e r b a t ....................................   3 20

za pó ł k ilogram a.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
3 3 8 . T e ® f i » a 8fi«a S 3 e s ^ p e * z e c l w  S l a t e d H * ^ .

! B e S S S K 3 ? H « tO S H S 3 H a

Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej iilustraeyi i 12 książek

treści powieściowej

Treść „ Ziarna“ zawiera powieści, nowelie, poezye, wspomnienia 
historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, poiityka i t, p.

Przedpłata w ynosi: Z przesyłkę pocztową:
w e L w ow ie: rocznie 11 kor. — hal. rocznie 16 kor. — hal.

„ półrocznie 5 „ 5 0  „ półrocznie 8  „ — „
„ kw artalnie 2  „ 75  „ kwartalnie 4  „ — „

Redakcja w W arszawie, Nowy Świat 70.
Główna jElB̂iÊdLjircsya. Jasa. Gre*.Xio$r«ę:

Biuro t e l l ó w  S. M o ł o t ó i e p  Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9.
:Pr© iiT irn.<& ra,t© r:s3r  „ G ir a /z e t y  L - w c - w 3 S I e j “  p ł a c ą :  

w e L w ow ie: kw artaln ie 2  kor. 4 0  hal. na prow incyi 3  kor. 6 0  hal.

~ i l  IDRYEB KOLEJOWY

m m m m i

waisny ©d i  maju 1908 
po 4L5> ImI® za egzemplarz z przesyłką pocztową,

©M way sMtód 8. ^©kołewski Lwśw, 3P&S&Ż Mausmaiut 9-
Ho nabycia  w e w szystk leti księgarn iach  I tm flkaelł.

1 5 |© © © ©  © © 0 ® ® ®  ® ® ® © © © ® 0  ® ® ® ® ®  ©  © ® © 0 © ^

Tygodnik lód i Powieści
najtańsze i najobszerniejsze pismo dla kobiet w Polsce.

Zamierza z Nowym Rokiem 1909 powiększyć rozmiary pisma, rozwinąć 
jego poszczególne działy. Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzin 
polskich i  dla fachowych pracownic posiadają TABLICE KROJÓW posta- 

nowUiśmy w r. 1909 ich liczbę podwoić.
Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaczone, które przykują 
uwagę naszych Czytelniczek. Na pierwszem miejscu możemy się pochwalić, że 
znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKOWA pisze specyalne dla „Tygo­

dnika Mód i Powieści" nowe dzieło pod tyt. „ B ó g 1 - s w i©  3 x t» o “ .

W BZIAILE PRACY SPOŁEC&WEJ
będziemy pilnie śledzili ruch k o b i e c y ,  u m y s ł o w y  i p r a k t y c z n y .

WARUNKI PRENUMERATY:
we L w o w ie ....................................kwartalnie kor. 3*—, rocznie kor. 12*—,
nn prowincyę z przesyłką poczt, kwartalnie kor. 3*60, rocznie kor. 14*40.

Prenumeratę przyjmuje:

Główna ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI" 
Biuro dzienników S. Sokołowskiego,

L w ó w ,  Pcusadi £b»u«i3aLCixiA 9 .
NA ŻĄDANIE 1 UMERA OKAZOWE GRATIS I OPŁATNIE.

© © © © @ @  © 0 © © © © © ©  © © © © © ©  © © @ © 0 $

Z drakami WI, Kozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

^


